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CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Art, 5, I< t£&mi&j odbywąią «ię w aie- 

i dsibie sąd9 apekeyia?go ir tem iaaeb , .które
spelacyiiego 

do wiadomo^!

P resjd en t Djrrłkcji poest i t^pgr.*»fów
 u krakowskiego samiauował ekspedieatkę

^°B*tową Wandę Kowalewską w Mydlaikaeh 
, ̂ jB teitem  poestowym]

Rozporządzenie
^ttlstra Sprawiedliwości w p o d m io c ie  

egzaminów ą d o r y ik .
h Na sasadale art. 12 dakretu t  dnia 8 
g*egi 1919 r , o aplikacji sądowej (D*. Pr.
^  18 poi. 225), s»r*ąis*m, eo następnie:

A r ,  1. Komisje egzaminacyjne dla apli 
,*któw sądowych bgdą utworsoae priy  kai- 
JBl sądde apelacyjnym 

h  Art. 2. Prsewodaiczy w Kom sji prer 
lab wicspreies cąda a pola ny jaego. Dal- 

?7 skład Komisji sttnow ią członkowie, po- 
^ ła n i  na lat tr iy  p riss M inistra Sprawie* 
'bwośoi, w lierbic, prset niego u tr .o n c j: 
t1tt 1. % yośród kandydatów, naleiącyeb de 
i> d a  osob wego sądów i nribdó > prokara- 
J^*kicli w aiediibie sąda apelceyjaego, k t l  
5^1 prztdctawia preiea tego sąda w ueibie 
Wdwóinej;
< 2, i  adwokatów, |ri4datawionyeh prses
P«**aa sąda spelscTja^go, w poresumienia 

właściwą B dą Adwokacką Okręgową.
8te Gtłonkowis Komisji nie pobierają za 

0 czynneści wyn^jkrodzsnia. 
i  Art, 8. Kusmisja odbywa sesje cstsry 

do roku, Komplet stanowią przewodni- 
lab jpge sitstępca, oraz cttereeb człon- 

^^>.Wf*aaeH>ny*h przes przewodniczącego,
* liczbie j^den adwokat, 

da w 4 Prezes sądu apei*cy:r  ego akła- 
*ł*i 1 r ,  którzy zgłosili się do

Pg^m inu w ciąga danej sesji Zgłe-
tw wnosić ns piśmie za pośredni-1 sji, w

^ e m   . « -*-■

oznacza presst j 
w 'Irod e 8łuibowej 
dłfęw.

Art. 6. Egzamin piśmiei ny 
się w ciąga dwóch dni i ^bsjau je  
wanie na zasadzie aktów sądowych: 

1 z dziccsity praw*, karaefto

podaje
kandy-

odbywa
opraco-

— aktn
osksrlenia iub wyroku s»oi,ywowanego; 

2, % dziedziny prawa cywilnego — wy-

urzędu , przy którym zgładzający się 
J lł* aplikację,

roku motywowanego
Prace winny być wykonane ped dozo­

rem członka Komisji w ciąga siedmiu go­
dzin. Kandydat bc t prawo posługiwać się 
tekstami nstaw; wstelka pomsc s zewnątrz 
powinna być wyłączona w cala zabezpie­
czenia zupełnej sfemolzisluośoi pracy.

Art. 7, Po8zcsególait) p^ace bada wyzna­
czony do tego członek Komizji i re fa n je  
swą oaisiję Komisji przed odbyci sm egzami- 
na ustegf, lan i członkowie Komisji mogą 
wypracowania przeglądać.

Art, 8. E fsaicin ustny kaidego aplikan­
ta  winien się odbywać bas odraczania w je­
dnym dnia nrzad kompletem egzaminującym 
Komisji i trwać przeciętnie dwie gedziny. 
Jednocześnie mogą być egzaminowani dwaj 
kńndydsei. * 1 * ■■■-■■■ -

Art. 9, Egzamin nstny obsjnnje wszyst­
kie dzieisiny ob«wi aującego prawa ejw il 
neg i kornego matcrjzlnego i ferm akcg*, 
oraz wiadomości s ^rawa państwewege, ad­
ministracyjnego i skarbowe r  i w zakresie, 
niezbędaytn do a a ie iy t^ o  sprawowania ur»ę 
dów jądewych. Zsdanle« egzaminu, ob»k 
zbadania znajomości pswyissych dziedzin 
prawa, jert priedewszy&tkiem stw; .rdzenie 
umiejętności \ aadodzielnsgo rozstrzygania 
zagadnień prawnieiyeh.

Art. 10 Oe«na wynika egism ian wy- 
rs ła  się w stopniach: „bsrdze debrze*, „do- 
b r ie “ i aiedontzGetnie*.

Ustria ja komplet egiaoinujący Komi­
sji, w rasie róisuey zdań więkssośsią gło 
sów. Podsiawr oean? winien być wynik ł ą ­
czny egsaminu piśaiennege i ustnego.

I Art. 11, Aplikantom, którzy zdali egza 
min, p ras9S sąda apelacyjnego wydaje odpo­
wiednie świidectwa.

Art, 12. Aplikantowi, który egzaminu 
nie zdał, Komisja wyznacza n o i^  term in po- 

] dłag ~wef> uznania (art. 7 dekretu), 
i Art. 18. Bozporządz ame niniejsze obo 
j wiązuje w okręgach eądów apelacyjnych w 

Warszawie i Lublinie od dnia ogłoszenia,

Kierownik M inisterstwa sprawiedliwości:
( —) Dr, J ,  Morawski-

Warszawa, dniu 26 czerwca 1920 r.

(Ds. Ust Bt. P, Nr. 70 z dnia 9 sierp­
nia 1929 r„  pos, 478),

Rozporządzenie
Ministra Bolnletwa i  Dóbr Pnóswowycb 
w przedmiecie nstnnnwln egnaminn pań­
stwowego dl* kandydatów na leśniczych  

w lasach państwowych.
Na mocy art. 22 i 27 dekretu z duia 

1 8 stycznia 1918 r. (Dziennik Pr«, Nr. 1 z 
dnia 1 lu ego 1918 r ) zarsądzam po poro­
zumienia z p. Ministrem Wyznań Religijnych 
i O jw iscn ia  Pcbhasnego ce naetipnje:

Alt, 1. 01  kandydata, ubiegającego się 
o urząd leśniczego w zarządzie dóbr pań­
stwowych, wymagane jest złoione specjalne­
go państwowego egzamma zawodowego z wy­
nikiem d» statecznym.

Art, 2 Przy Zarządzie Głównym Dóbr 
Państwsiw eh zostaje ustanowiona w tym celn 
„K mi«j* Egzaminacyjna dla kandydatów na 
urząd leśnicsog«u.

A rt 8, Kestisję Egzamin'’cjjDą dla 
kandydatów na urząd leśniczego etanów.: Na­
czelnik Ztrządu Głó<vn»go Dóbr Państwo- 
wynh lub jego zastępca, j*kr- przewodniczący, 
oraz notrzebna li^zb^ członków, lalniaubWa- 
nych na okr s S ia tk i przez M 'nietra Bolui 

j ctwa i Dóbr Państwowych % pośród wyi- 
} szych urzędników Ministerstwa Bolnictw.% i 
*D b ; Pań.tw ow yeh, oraz przedstawicieli u-

oselni leśny c-h i Ministerstwa Wyznań Beli" 
gijnych i Oświecenia Pibliosnego.

Art. 4. Terminy egzaminów będą wy­
znaczone przez Przewodniczącego Komisji i 
podawane do wiadomości publicznej w ga­
zę ńe urzędowej,

Art, 5. Egzamin polegać będzie na a- 
strych  i piśmiennych odpowiedziach na py­
tania z przedmiotów, którs dotyczą zarównb 
teoretycznej, jak i praktyeznej major ości 
leśnictwa i wykonywania pomocniczej słałby 
leśnej, ochronnej i technicznej.

A rt 6. I b  egzaminu przystąpić mołe 
k a łd r: 1 kto ukończył' 21 la t, 2, stoiył 
świadcetvo z akończenia przynajmeiej 4-ch 
klas s*k ,>  średniej lub te ł  złeiył egzami z 
e*łVowit-ge kursu w zakresie 4-ch klas teji 
szkeły z wynikiem dostatecznym, ? odbył 
przynajmniej 3-letnią praktykę w państwo­
wej lub pr w*t:ej stułbie hśnej.

Art. 7. O dopuszczeniu < Eo egzaminu 
r  sstrzyga Przewodnie*ący K unisji, który w 
wjjątkowych wypadkach mołe kandydatów, 
pr* t,%tawiają«ych dowody z f ięeioletaiei pra­
ktyki zawodowej, upowałnić do składania 
egzaminu pomimo braku kwalifikacji, prze­
widzianych w pkt. 2 art. 6,

Art, 8. D uukroU ny ujemny wykik 
enzami«u wyklucza moineść dalszego frsy - 
-tępowauia do egzaminu.

A  t. 9, Od składan a egzeminu uwol­
nieni kandydaci, kzórzy wykałą się dowoda­
mi z u ońezenia całkowitego kuru u w jednej 
ze szkół dia leśniczych lub w in i^ j niłszsj 
szkole leśnej, uznanej za równorzędną, a 
takie ci kandydaci, którzy zło ifli egzamin 
rządowy dD pomocników w słuibie leśnej 
ochronnej i technicznej, lab inny egzamin, 
uprawniający do pełnieaia s h i  -y leśniczego 
w lasach rządewych b. państw zaborczych.

Art. 10 Sicipgółowy program i regu­
lamin egzeminu zoata&ą unormowane w prze­
pisach 8"C fcla :.

Minister Rolnictwa i Dóbr Państwowych: 
( —) J. poniatowski.

Warszawa, dnia 16 sierpnia 1920 r.

“̂ S Syeław Dabkowaki.

L U B L IN .
(Dokończenie).

Lubhn jest miastem, które niejaki z 
tka *° wskazane było na egni-
p " .cfwili*»cji, a w któiem ckoliczności me* 

winkowe panowanie abce, nsitowa- 
Pi PrS Miaso to dąłenie d* kul*
W  «78ka niejako po przas skerup? przeszkód 
li.!**kiemi porami na zewnątrz. Z Lublinem 

jest łyeie Kicnowiuza, Jana W ir- 
Jm e g u  Saasuela Baudtków, Wśncen- 

ola, Henryka i Józefa Wieniawskich 
i o r | --y z tern mieścia od r. 1578 trybuaał 
e* y 3 y  i wytworzona przetsń p a U tra , pr*y- 
i»ehi. si* w znacznym

kj?*)cy

d?ki»S e  
S l* ’(

stopniu do rezbu 
łycis prsł*T.8gó i ro-woju prawa re 

,"10. Prsysoossieć te ł nalały dm lalneść 
«koai x®*° Towarztstwa przyjaciół nauk, 
t»w»> meto nie tak wybitaą i zbyt krótko- 

i  (1818—1840) W p » h i a  Lublina 
ł k p ł  takie ogniska kultury, jak słynne
*i»kómi* »r*ez prsaciąg
ł,

nr*ez
kośiec XVHI, i w pierwszej po- 

? A1X. w. Puławy, a wcześniej «* XVI. w 
lr l®y twór Rzeczypospolitej Babid k ej
•tą?* 1 Propagowano “ łycie umysłowe i to
łHdj ł 8kie. W dzisiejszych et asach, kiedy od 

P |W *  p l u j ą c e  nas dawniej wiyzy, rczkwit 
i dti ? i08t eoras piękniejszy, Istnieje tam 

obfieie zaopatrzena bibliei.ek& publj- 
jąą Łopacińaktego, begate i nalełyoie 

"**01 naukę eeenion* archiwa dawnyeh

dwóch 
pierwszej po-

a k t ó w ,  a  n a d e w s z y s t ’̂ )  i  p r z e d e w s s y a t k i o m  j 
U n i w e r s y t e t ,  Ze w z g l ę d a  n a  s w ó j  c h a r a k t e r  j 
p ry v a t . t « y -  s e  w z g l ę d u  R a  s w ą  s i e d r i b ®  m e ł s j  
o a  b y ć  u w a i a n y  s ł u s z n i e  j u  k s a t y n u a i o r a  i  
a k a d e m i i  z a m o j s k i e j ,  U n i w e r s y t e t  t e n  z a -  j 
w d r . . i ę c * a j ą f j  s w e  p o w s t a n i e ,  i  b y t  i n i c j a t y w i e 1 
i  t a j n a ś c i  p r y w a t n e j ,  s p o t y k a ł  s i ę  p r e z ą t k o  1 
w o  i  d o t y c *  z * , s  j e s z c z e  z n l e d o w ? o r z * » ) i a m  i  i  
n i e c h ę c i ą *  w i e l u ,  j e d a  s f r ł s ,  j a k  s ą d z ę ,  n i e s > u  < 
s s a i e .  J s z t  r z e c z ą  i s s a ą ,  ł e  t e n  m ł o d y  U n i ­
w e r s y t e t  ® J c  ® ‘ ł  m l e ć  o d r a s u  a n i  t f e k  w i e l e ,  j  
a s I  t a k  w y r w a ? i f l f e o w a B y c h  s i ł  n a u k o w y c h ,  f  
j a k  U n i w e r s y t o t ;  s t a r e ,  O b a w a  z a ś ,  i e  o p i e k a  j 
e p i s k o p a t u ,  p o d  k t ó r ą  w s s  s e h n i c a  t a  p o z o s t a -  i 

j e ,  m i ż r  w t w m ć  w ^ ł y w  u j e m n y  n a b e s s t r o n -  i  
n s ś ć  n a u k i ,  n i e  w y d a j e  s i ę  u x a s » d u i j n e ,  a j  
g d y b y  » a w r t  n i ą  b y ł a  w  p i w n y m  p r z y * a j -  < 
m n i e j  k i  t u  k i 1 ,  t o  i  w  t a k i m  r a z i e  o d n i e s i e  j  
s p o ł e c z e ń s t w o  z n z e z n ą  k o r z y ś ć  z i s t n i e n i a  t ^ -  

g u  U n i w i r s y t e t u .  W j z a k ł a  n a w e t  p a ń s t w a ;  
t a k  b a T l z s  d e m o ^ r a t y e s s e  i  p o ł t ę t o w e ,  j a k  |  
E / a n a j a  i  S z w a j c w j a  n i e  r t a w i a j ą  p r z e s z k ó d ,  
e z i r s t e  k <  i s i i c k i m  U m c r e r s y t e t o m  w  P « r y ł u  i :  
w e  F r y b u r g u .  P e d o b n i e  i  u  n a s  b i d z i e  t o  j *  
d y n i e  o b f a w # m  s p r a w i e d l i w o ś c i  i  r ó w n o w a g i  
z a p a t r y w a ń  s p o ł e c z n y c h ,  j e i e t i  o b o k  w o l a y e b  
w s z e c h n i c  i « p u ó  : m y  w e s e c h n i e e  k a t o l i c k i e . ,  
U n i w e r s y t e t  l u b e l s k i  w  c i ą y u  k r ó t k i e g o  c z a - |  
s u  s w e g o  i s t n i e n i a  s t w i e r d z i ł  p o n a d  w s i e l k ą l  
w ą p l i w o ś ó  s w ą  z d o l n o ś ć  d o  i y c i a  i  r e s w o j u ,  j 
w  L a i d , m  z a ś  r a z i e  i n i c j a t y w a  p r y w a t n a  n a  j 
t e r n  p o l u  s a s ł - s g u i t  z u p e ł n e  u z n a n i e  i  pe 
p a r c i e  c a ł e g o  s p o ł e c z e ń s t w a .

Lublin jest miastem na w sbóś, jeżeli} 
tak ii ojo ■ pewi«dzi«ć wegó.e o jakiemkfrl- 
wiek mieście, szncheckiem, jakby miastem 
Weyssenhoffa. A łeby się o t; !«• przeko -ać,

wystarczy przyjść się. Krakewskiom Przed­
mieściem. Zobaczysz tam  cały szereg pojaz­
dów wiejskich, skrownyeh bryczek i eleganc­
kich powozów, p isyby^ch  z bltłezyeh i dal­
szych okolic i cały rój typewych faktorów, 
którzy na wyścigi cfUrewnją swe usługi 
wielMftinym i j -snym dsiedusom, Lubelskie 
jflet dsielaicą prawie wyłącznie rf lsiczą, — 
mieszka tam wiftle rrdsin  szlacheckich, ida- 
wna *f mdłych, przemysł (przewainie prze­
mysł rolni wy: eufcrawnie, gorzelnie, browa­
ry, młyny) l*sfc mało rszwinięty, robstnikón 
zatom je t  iFtesunkowo isi?wi »la. Lubbn t« 
dy ze, wszyctklch miast byłego Królestwa 
mołe najmniej nadawał się do rozmaitych 
nowinek palitycznych a prsfjciei, a mołe 
właśnie d ^ te f? , stał się ich torant i .  Mo 
gleby się wyd*mać, łe  te właśnie i przeda- 
wszystkiim z tą twierdzą jiUchetciysny po­
stanowiły się uporać sewe ląłenia.

Lublin j  st m: któro leły dosyć
na ubo. 'U i w zaciszu, ale zarazem jest ó r o  
równ: ies. > e i doayć na widoku. Połciaae 
jest w ifłludaiowe-wschodaiej tzęści Pfeń 
atws, a w duslsjszena Państwie Pelskiem 
objawia się kierunek, wysuwający na plan 
purwsay dzielnice półaocne i  zachodnio* 
Jeat enó jednak i dosyć na widoku, g d fi 
l«iy na drodze, łączącej dwa w ielk i» mwsta: 
Lwów i W am zw f na dred ze. która j* zj 
sprzyjających warunksch i stosownej polity­
ce m ołe się przekształcić w wielką drogę 
o zliczeni* europejskiej, albo nawet świa- 
towem: Gdań <k—Konstantynopol.

Pr*sd*tawi»ne powyłej okoliczności 
sprawiają, k  >e wszystkich większyih miast 
polskich Lublin posiada charakter najbar­

dziej swoiskS, K^jwifrcej ma niejako w sobie 
polskości, J .s t  on niewątpliwie więcej swoj­
skim, aniłsli Lwów i Poznań, które z powo­
du pewna; domieszki jludności obcej, ruskiej 
i niemieckiej, s ic  pisiadają niejako czysto 
rodzimej atmosfery, Ale jest on rięce ; swoj­
ski, aniieli nawet Warszawa i Kraków, w 
których pewien kosmopolityzm ściera sieja- 
ko pneh awojsksśo). W tym to właśnie cha­
rakterze swojskim leły największy urok I 
zaleta Lublina, a utrzymanie tego charakte­
ru poi iaKO być jedną z głównrch trosk za­
rządu miejskiego. Ki«dy wreszcie usp koją 
8 ę fale obecnej barzy światowej, a nauka 
i kultura, dzisiaj stłumione, odzyskają nale- 
łoe  im prr.wa, Lublin, mimo pewnych brą­
zów dzisiejszyrrh, stać się mołe praWdziweu 
tusculum di« um yslór wytwornych, spragnio­
nych piękna i prawdy,

Widok Lublina jast bardzo r ifk ry , 
n  £»s*c«a prsy z»c :odzie słońca, L isja ko­
lejowa okala z dwóch stren Lublin. Z okien 
wagonu całe mi asie, zwłaszcza stare, wystę­
puje jak ns dłoni. Na wynkslej górze, nad 
rzeką Byitrzycą, wyrasta jakby olbrzym ska­
listy, wykut; ręką polską, zwarty kompleks 
w iei kościelnych, br*m i murów miejskich. 
Promienie światła gr»ją W szczytach wieł, 
daje siu ci, ie  te jakby zjawa jsk iś, praw­

dziwe fata msrgana, wyrosłe nagls z pod 
ziemi. A charakter wewnętrzny miasta, jak 
go powył j starałam się przedstawić, ezył 
nie mieni się równiei wszystkiemi barwami 
tęcsy ?



Z  fr o n tó w .
Keittttiiifeai «ita*ra generalnego.

Z < n ia 9 woześsia b, r.

Na SuwaliiczyżMe sytuacja boi zmiany,
Atak bolszewików na Sidrę odparto. 

Nasze akcje wypadowe, przeprowadzono w po* 
szczególnych punkt? sh nasreg froato, do- 
pro w a d i 'i ' do zajęcia miasta Kowalo, Kuni­
ce, stacji koleiowej Zabinka, Wielki Byta i 
Mała Byta. Nieprzyjaciel prowadiił bardio 
zacięte kontrataki, celem odbicia zajętych 
miejscowości, szczególnie zsś, cel-m edsy- 
skaaia wainego punktu węzłowego Żsbśiki, 
jednskowot bezskutecznie: Ze atron; bolsze 
wiekiej do akcji na Źabinkę było wprowa- 
dionyoh 7 pułków piechoty. Zdobyci nasza 
we wspomnianych wypadach wynosi i  górą 
8809 jeńców, 53 karabinów maszynowych 4 
diiała i wagon i  amunicją artyleryjską, wiele 
taboru i  materiałem wojennym i żywności, 
orai 2 pociągi paicerne.

W idłoi Bugu obustronna działalność 
patroli wywiadowczych.

W Małopolsoe sytuacja bei zmiany.
Naczelne Dewóditwo Sztabu Generalnego

Nota litewska.
W ydiiał prasowy M. S. Z. kom ini-

k i j e :
Dnia 7 b, m , M inister spraw lagrani- 

ciaych, otriym ał następującą dópossę, od li­
tewskiego m inistra sp rtw  zagranicznych Pu- 
rik isa :

W odpowiedzi aa  notę waszej eksce­
lencji, doręczonej mi aa pośrednictwem po­
selstwa litewskiego w Barliaie, mam iss ic iy t 
i  komunikować, co następuje: Bząd litewski 
żałuje, te  aie moie zadość ucsyaić życzeniu 
Bządu polskiego, co do wycofania oddziałów 
litewskich, poza linję, oznaczoną w wasiej 
necie, i  następujących względów:

1. Ustąpienie dobrowolne i  terytorjim  
litewskiego, k^óre znajduje się we władaniu 
Państwa litewskiego, byłoby aaruszesiem 
neutralności wobec Bosji.

2, Bząd litewski nie uwaia u  możliwe, 
ustąpić obcej okupacji tsrytorjum, które uwa­
ia  la  bezsprzecznie należące do Litwy, Oo 
zaś do linii rozgraniczają«?ch, wskm®.yc*> 
w pańskim telegramie z 2 b, na,, nuasa za- 
s ic iy t iwrósić p*ńską uwagę na fakt, że te 
linje były eznaczoae w warunkach spe jal- 
■y ’h bez udziału i przyzwolenia rządu lite­
wskiego i nie były nigdy przezeń akcepto­
wane, Bząd litewski powodowany u peoobie- 
niena pojednawczem i pragnąc uniknąć kon 
flk tu , między wojskiem litewskiem i poi 
skiem, zaproponował w nocie i  27 sierpnia 
Bządowi polakiem , oznaczenia linji demar- 
kacyjn-j, Lcz Polacy, nie odpow>ałając na 
tę  notę, ani też nie kończąc rokowań na­
wiązanych w Kownie, zaatakowały oddziały 
litew k ie  pod Augustowem, odparły je i wdar­
ły się głęboko na tery to rj urn litewskie, Do 
wództwo litewskie widziało się zmuazone za 
reagować, odpierając inwazję. Btąd Itew ski 
prsgnąc wstrzymać rozlew krwi i dać duwód 
pokoj wej i przyjaznej polityai, p r o p o n u j e  
z a p r z e s t a n i a  d i i a ł a ń  w o j e n n y c h  i 
w y s ł a n i e  d e l e g a t ó w ,  d i a  u s t a n o ­
w i e n i a  l i n j i  d e m a r k a c y j n e j .

Delegaci mogl.by się spotkać w Mar 
j&wpolu, Po oznaczeniu linji demarkacyjnej, 
rząd litewski gotów jest natychmiast nawią­
zać rokowania, mające aa celu rciw iątanie 
wszystkich kwestji spornych! Bząd litewski 
przyjmuje jako podstawę do tych rckowzń 
punkty już ustalana ostatnio przei delega­
tów litewskich i polskich na konferencji 
Bydie,

Bicz przyjąć ekscelencjo wyrazy mego 
wysokiego powalania, Forikis. m inister spraw 
lagramcznych,

R. O. P.
tr s e g ią i  Wiecsorny donosi:
Dziś w nocy odbędzie się nadzwyczajne 

posiedzenie B, 0 . P., na którem omawianą 
będzie sprawa nayaści ze streny Litwy,

W ażne rozkazy g in . S o s n o w s k ie g o .
Ministerstwo spraw wojskowych nade­

słało nam rozkzz M Bistra spraw wojsko­
wych gen.-por, Sosnkowskugo w s p r a w i e  
z a k a z u  r e k w i z y c j i  i n w e n t a r z a  i kc-  

w m i e j s c o w o ś c i a c h ,  d o t k n i ę t y c h  
n a j a z d e m  n i e p r z y j a c i e l s k i m ,  o r a z  
a  u c h o d ź c ó w .

Ministerstwa spraw wojskowych komu­
nikuje następujące rozporządzenie Ministra 
spraw wojskowych:

Weboc n i s z c z e n i a  o b s z a r ó w  
r o l i  przez najazd bolszewicki i powołania 
wielkiej ilości rolników do świadczeń wej- 
akowych w pracy na reli i zaopatrywaniu 
kraju jak i armji w żprnzśś powstały ogro­
mne trudności.

x.tj choć w części dopomóc rolnikom 
z"*ządii ,m, aby wszelkie z a p a s y  b e n z y n y  
i s m a r ó w  znajdujących się w składach 
syndykatów rolniczych, oraz przez syndykaty 
rolnicze zakupione, n i e  p o d l e g a ł y  r e ­
k w i z y c j i .

Wezalkis przekroczenia tego rodzaju 
karać będę z całą surowością,

Podp, M inister spraw wojskowych
Sosnkoteski gen.-por,

Rokowania pokojowe.
Kurjer WarssamTsi donosi: Delegacja 

polska uda się do Bygt w poniedziałek lub 
wtorek.

Dotychczasowy jej skład pozostaje nie­
zmieniony,

Konferencje w,^Poznaniu.
E  w  jer W arstam ki dowiaduj# się, łe  

pobyt M iaistra spraw wojsk. gen. Sosnkow- 
skiego w P«znaniu i konferencja, ja*,- tam 
odbył z miejscowemi władzami cywilncmi i 
wojskowemi, wpłynęła dodatnio na pomyśl- 
r e  załatwieni# wielu kwestji, któro się wy­
łoniły w ostatnich czasach,

Układ między Polską 
a terytorjum plebiscyt.

kuje:
Wydział praoowy M. S, Z, komuii-

Dnia 8 b. m. został podpisany w Opolu 
przoi przedstawiciela komisji międzysoju­
szniczej i przez konsula generalnego polaki 
układ między Polską, a twytorjum  plei iscy- 
towem górnośląskim , w sprawach komuni­
kacyjnych i pasp rtowych. Umowa ta  poza 
uregulowaniom spraw cłowych przewiduje 
t a l i i  ruch kolojowy dl* osób i toynrów 
przez 0 , Śląsk dla Małopolski. Pociągi trans­
portowo przez G. Siąsk zostaną uruchomione 
saraz po załatwieniu spraw technicznej na­
tury, co wpłynie bardzo dodatnio na odcią 
ieaie  linji kolejowych połud.-wschodniej cz 
ś i Kongresówki.

Echa zajść na Górnym Śląsku.
W Bybniku, gdzie kontrdorem  powia­

towym j-s t  oficer włoski, edaył : j  7 b. m 
1 sąd koalicyjny w sprawie ostatnich wypad 
ków śląskiih, Sąd składał się z 1 franca 
skiego i 1 w łosk iej; oficera, przewodniczył 
n ś  adwokat włoski Luzad r, oskarizł proku­
rator Włoch, Oskarżonych było 5 Polaków, 
z których jawiło się 4, mianowicie Buła, 
Ztszezyk. Maadrysz i Seeman, wazyscy z po­
wiatu rybnickiego. Bronił adwokat z By bnika, 
dr. Ogórek.

A U  oskarżenia zarzuca oskarżonym — 
według prawa niemieckiego, które obowiązuje 
ieszeze na G, Śląsku — zakłócenie spokoju 
domowego, rabunek, pokaleczenie i wywoła­
nie m iucbów  aublicznyeh, których oskarżeni 
mieli się dop»śnć 2 sierpnia b. r. na osobie 
dyrektora kopami Beneacha z Górnych Ba- 
dossów,

W rozprawia, do której powołano 10 
świadków, stwierdzono, łe  oskarżeni pod 
wodzą Buły działali jako oddział samobrony 
polakiej. Przychodząc do dyr, Benescha, za- 
łądali wydania im broni. Benesch, orał 
świadkowie stwierdzili zgodnie, łe  Buła, b, 
porucznik, zachowywał siy zupełnie popra­
wnie i z całą energją powstrzymywał swoi h 
ludzi od gwałtów. W toku rozprawy nabrał 
prokurator przekonania, łe  Mandryaz jak  i 
jego nieobecny oskarłony b ra t oraz Se-man 
są niewinni, wobec tego oskwżenie cofaął. 
Obrońca oświadczył na to, łe  obowiązujące 
w rozpraw ę prawo niemieckie nie przewiduje 
eofniętia oskarż-nf a, tylko po udowodnieniu 
■ ewinnośei otkarżonych, cw ainia od winy i 
kary. Dla Buły zażądał prokurator kary 1 
roku więzienia, dla Zaescsyka 6 miesięcy 
więzif v a Obrońca domagał aię równieł dla 
tych ostatnich u ^ l i i e n ia .  n to ze względu 
na to, łe  działali oni w obronie iycia Po- 
lakóWi

Sąd po naradzie uwolnił Bułę i Za- 
szczyka od zaizutu rabunku, pokalsezenia i 
rozruchów publicznych, skazał jednak Bułę 
za zakłócenie spokoju domowego i przywła- 
szcz*aia sobie fankeji urzędnika państwowego 
na 4 miesiące więzienia, Zaszczyka zaś za 
współudział w tych przestępstwa! h, na 8 dni 
więiienia, Wyrok sądu jest ostateczny.

Przaw óz Jońców btlszew iekich.
Wydział prasowy M S. Z. komuni­

kuje ;
Dnia 6 b. m, podpisany został w Gdań­

sku układ z Niemcami w sprawie przewozu 
przez teryterjum  polskie w głąb Niemiec 
łołaierzy bolezewiekicb.

ooooooooooooooo
Obywatele rękodzielnicy 

s u b s k ry b u jc ie

5°|o Polską Pożyczką Państwową
w Sskretarjicle Izby rękotfzlolilczej.

o o o o o o o o o o o o o o o

Lwóto, 10 wrtełnia 1920. 

K a londam .

S o b o t a ,  10 września,
Bzym. kat.: Jacka,
f r .  kat,: Usikł. h ł. i"? Jana,
B łow iaiski: Władybój.
Wschód słońca o godzinie 5 minut 81 

zachód słońca o godzinie f  m inut 25,
TUHforafora e geizin is 13 w południa 

-rj- 9 stopni,

— „M onitor P o lsk i*  ogłasza rozpo- 
riądzoiio  Ministra koloji co do odpowiedzial­
ności za całeść i ao sy tik  na kolejach okrę­
gów warszawzkiego, radomskiego, lwowskie­
go i stanisławowskiego,

— Lw ów —W arsiaw n. Dyrekcja keleji 
państwowych we Lwowie ogłasza: Ż d n e m 
dzisiojsiym t. j. 9 września b. r. wprowa 
dza się ponownie rueh pociągu pospi«azn»go 
Nr. 8 Lwów—Przoworsk— Warszawa (odjazd 
ze Lwowa 20.10), od jutra zaś 10 września 
pociągu pospiesznego Nr. 7 Warszawa—Prze­
worsk—Lwów (przyjazd de Lwowa 9.15),

— P o d ró ż  in fo rm a c y jn a . Kurjer War 
s ta w k i  duaosi: r r .z c s  głównego urzędu 
ziemskiego Wilkoński wyjechał w pediói 
de Poznania, Krakowa, P rem jśia i Lwewa 
Oelem jego podróiy jest realizacja reformy 
rolaej.

— D r. A leksander M ałaszyński, za­
stępca dyisstor* polskiego Baska majowego 
powrócił po wyzdrowieniu do Lwowa i objął 
urzędowanie,

— In ż . T adeusz E orasadow lcs, b. 
szef sekcji odbudowy osiedli, mianowany 
szefem Dyrekcji robót publicznych w Kraao 
wie, przeniósł się ju i na nowy swój poste­
runek.

la ł .  Korasadowiez pozostawia w mie­
ście naszem, aietylko w sf.rach  urzędowych, 
lecz takie w szerokich kołach to wai zyskith, 
wiele tympatji. Znakomity zawodowiec, który 
w Wydziale krajowym zdolnościami, niezmor­
dowaną i sumienną pracą, szybko torował 
sobie drogę po ocieb iach  kaijery urzędfi 
czej, — zajął p. Korasadowiez, we wskrze­
szonej Polsce, ataiowiako szefa małopolskiej 
sekcji odbidowy usiedli i n e sp o ijte  na niem 
Pańsswu ojczystemu oddał usługi, Jako prze­
łożony, był wzorem gorliwości i p rijk ład tm  
swoim pebudtał innych do wstępowania w 
jego ślady. Brat te i udział w iy d u  obywa- 
t  lekiem nie itłu jąe  trudów ni skąpe jo cza 
su, jaki mu pozostawał poi a pracą zawodo­
wą, Między innemi zaciągnął się w szeregi 
M. S. O., z całą skrupulatnością spełniając 
żmudne obowiązki, związane z tą służbą oby­
watelską.

Urzędnicy Sekcji odbudowy osiedli i 
delegaci Ekspozytury lwowskiej, urządzili 
b, swemu szefowi przy poiegnąaiu s-rde- 
c n ą  owację, składając hołd jego zasługom i 
tyczenia przez usta pp, Gzesł&wa Krzyżano­
wskiego, jakotei i i i .  Południewskiego i Smu­
likowskiego. Na pamiątkę ofiarowano ustę­
pującemu szefowi, mioternie wykonany adres 
« pó d fiitm i waiystkioh pracowników, Nadto

t

i zamiast zwyczajnym bankietem, uciJ*J»° Jj 
Korasadowicza, składając w jego rf  iet8”™ 
Mk, na cel dobroozyiny. Tę kwotę, jłk r ń 
iin em  miejscu zasnaczamy, przenaes}) 1 
Korasadowiez na fundusz wdów i sierót f» 
obrońcach Lwowa,

— B ab in  dr. G attm an . z oka*i| 
m ianowaiia go stałym rabinem postępowi® 
we Lwowie złożył oiogdaj uroczyste śln»®‘ 
w aiic  w obecności zaproszoiych delegató* 
iastytucji i urzędników Zfeoru izr. z prezes*® 
dr. Diamsndem na czele. Babin dr. Gutta** 
jest Lwowianinem z ro łn , od szeregu 
piastował godaość zastępcy rabina i pierWW 
wprowadził w  syiagsdze poitępowej (t*®* 
plu) kazania w jęiyku polskim.

— M ianow ania w ieńskic-i g i*B>! 
zjum państwowem w Krakowie. MiiaoW*®' 
z .s ta l' na stałe posady nauczycielskie: 
prof. Józef Tomasik, dr. Stefanja Tatarówą1 
Kazimiera Szafrańska, dr. Julja Bgrko*s* ^ i 
prof, Franciszek Jachimczak, Emilja B«»( 
nówna, prof, Józef Eaydukiewicz, Karol)*1 
Tretiakówna, Olga Bydlowa, Marja D** 
kówna,

Zastępczynie nauczycielek: Bom***
Truszkowska, Alina Zborowska, dr. Eog**)® 
Kownacka, Wanda Jastrzębska, Barbara S/' 
pniewska, Helena Witkewska, dr, S ta s '8**'
«a Niemcówna, dr. Marja Chojnacka, Zoij* 
Bobeaówna, dr. Marja Witkowska, Fioł* 
Ostrowska, Józefa Bergttlnówn*, Zo*I 
Szamska.

—  B e k to rn t Szkoły  po litcchn lciń* | 
we Lw ow ie ogłasza konkursa do koń* 
września 1920 na następujące posady: £  
konstruktora przy katedrze mstorów ci*] "* 
kowych; 2, konstruktora przy I, katedr*® 
budownictwa wadnogo; 8, asystenta Pr*' 
katedrio pomp i motorów wodnych; 4. **. 
a te ita  przy katedrze motorów cieplikowy^’
5. asystoita przy L  katedrze budownict" 
wodnego.

Bliższe szczegóły poda Boktorat.

— N n k a u n y  p o w ró t anuczyciel8^  
Ministerstwo Wy&nanBeligijnychi uś®10®**1 
Publicznego, zawiadamia, i i  wszelki0 ^  - 
szkolne i naucsyciolstwo winno powrósic O* 
następujących powiatów:

Nowomińskiego, B^dzymińskiego, Pot' 
tuskiego, Płońskiego, Płockiego, Łipmowsln®' 
go, By pińskiego, Sierpockiogo, Mławskie!0’ 
Oiochsnowskiego, Przasnyskiego, Makowski0, 
go, Ostrołęckiego, Kolneństueg?, L r iz j* ' 
skiego, Wysoko-Mazewiockiego, Oatrowziif!0’ 
Węgrowskiego, Sokołowskiego, B f dlsckiĄf.’ 
Konstantynowskiego, Bialskiego (P  idla*1*!’ 
Łukowskiego, Gsrwolińsaiego, Budzyński®!^ 
Lubartowskiego, Lubelskiego.,,

W aprawio ctraymania dokum ent’1 
podróży dla pm o n alu  ruenskaewanych o* • 
dów szkolnych, iaJr również dokumentów ®* 
pncw iesiaaie m»jątku państwowego, x>,] *• 
aię zgłoś ć de odpowudaich Sekcji Minist0̂  
stwa Wyznań B«ligijny^ch i Oświecenia P* 
bliczaogo.

— Na cele  M ałopolski eh  oddnisłó® 
A rm ji OBhotnieaej złełono w M. O, A. u‘ 
w diiszym c ągu:
Zebrane pn ez  żołnierzy 
L. Schrsge
Członkowie M. S. O. Sokc, I.

dzielnicy IV. Lwów, żołd 
Ant. Osuchowski, Warszawa 
W ars tuty samochód. D. 0.

G. Nr. 6. za aaśliczb. go­
dzin pracy 

Simon Artur, Drohobycz 
Komitet dia niesienia do­

raźnej pomocy żołnierzom 
w polu, Ustrzyki dolne 

d u ń sk i Szczęsny 
Organizacja Naród. S.mbor, 

podatek od okien 
Balicki Czesław z Wykot 
Ppor. Gitiu Włodzimierz 
Ozywatoisfci K im itet wyko­

nawczy O. P. 1,009.000 —
Zabrane w kościołach lw.

„dla Ojczyzny* złóżcie 
przez ks. W, Czajkowskiego 20.000 

Milicja obywatelska kobiet,
Sambor ze składek 5.412-85 *

Ogółem złoiono w Ditwie M. 0. A. 
dotychczas Mk. 8,752 009 86. — Wszjatki®1 
wsmienioaym cfisrodawcom składa Dt*°
M. 0 . A. O. serdeczao podziękowanie.

Gseslaw Mąctyńsla 
pułkownik.

—  O ddział lw ow ski P o l. Czerw KrzJ' 
ża na ostatniom pos-edzomn Wydziału, f ° 3 
pritw cdflictw ea prez. Boi. L e k k ie g o  uch®*'
Lł na wniosek d /r . Aieksandrowiciówny t°  
rozumiewać się z temi zrzeszeniami, ktor® 
opiekują się ranaym  i ehorym ła łiie iz 0® 
pozostającym w szpitalach, aby akoja ich n»fl i 
szła rozbieżnie, lecz przy poiostawienin s®°; t 
body innym towarzystwom, odbywała się t ° a 
wspólną flagą Gzerw. Krzyża, m e mniej, abf 
porozumieć się z ref, TSL. o objęcie kier®' 
wnietwa zbierania kaiąłek dia rannych p®d 
dotychczasową firmą Osorw. Krzyża, Dyr, fc*
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S. Mikołajski om!>v akcję j> unarytańską 
se to M ^ ij szkoke!, która odbywa obecnie 
kgfs j»od kisrowtt!kiesa pref. dr. Gr5«ra,

D r  Jan P oratrńclr podniósł « y r «  
agitsgję w sśród spo łm eństw a i a tio iak ły  
wstypawsui* aa  człosfców 0«erw, K w ż a  a 
po dyskusji, w której zabierali głsa p, Ż a r ­
ska, f ,  J, W alicki, red. G eschw iai nchwa- 
k a o  urządzić cssr*? przedsiębiorstw docho­
dowych, oraz porozumieć się % R»df szkolną 
kraj. ś okręgową o 5edaaaie wśród młodzieży 
czionków Czerw. Krzyża.

~  P o g rzeb  m łodego  bok; ite ra . Z Cie­
chanowa pisią nam : Dnia 31 sierpnia zło­
żone do grabu na m ekeewym cmentarni 
zwłoki jeda g« a naszych młodocianych bo­
haterów, k tórej osłaniając kraj swą piersią, 
dali życie sa najświętszą sprawę,

W ostatnich walkach o nasze miasto, 
poległ śmiere;ą bohaterska śf. Aleksander 
Pucbielik, Lwowianin, pcdponsesnik wojak 
łączności sławnej dywizji gen. Krajowskiego. 
W bitmie dnia 18 sierjf^ia, widząc zagrożone 
dowództwo 86 brygady, rzncil się z garstką 
swych żołnierzy na przeważającego liczbą 
wroga i cel osiągnął za cenę najwyższą, zs 
cenę młodego, pełnego najpiękniejszych na- 
dzieji życia.

Przy udziale grona oficerów sztaba 18 
dywizji i miejscowej ludności, podnosili ten 
czyn bohaterski w przemówieniach nad otwar­
tą  mogiłą proboszcz iywiz, ks. major Gallas 
i por. Siemelowski imieniem towarzyszów 
broni, wśród których zmarły cieszył Bię uzna­
niem i prawdziwą syssjpatją.

Cześć pamięci prawego syna Ojczyzny!
— W alka z  ty fu sem . Liga Narodów 

dała na zwalczenie tyfusu w Polsce nie 10 
lecz 2 miljony funtów. Stosunki zdrowotne 
w Polsce są bardzo niepokojące, bo wedle 
statystyki Ligi było w Polsce w r. 1917 41 
tys. wypadków tyfusu, w r. 1919 281 tys, a 
w r. 1920 860 tyB, Stosunki te są tem 
smutniejsze, że wojna zniszczyła zupełnie w 
Polsce kongresowej 825 tysięcy damów a w 
Galicji 488 tys. Brak czystości i m iestksń 
oraz fafct, i :  ue‘ oiżcy wracający z Rosji są 
przewutiiS zakażeni, utrudnia s«ri icz-1. a ty­
fusu i innych eherób skeźnych . 2 miljony 
funtów, ofis rowanyth przez Ligę, przeznaczo­
na są n* odzież, żywność, kąpiele, środki 
lecrn cite i opłatę leb rzy .

— T ajem nicze  zn ik n ięc ie  eó rk l dyr. 
m a g is tra tu . Jak się dowi&auje krakowski 
fil. K ur jer Godzien., y, córka dyr. nsgistratu 
Y.~ Krakowie p. Gradfńsk= ego, 17 letnia pa- 
ni nk bawiąc z rodzicami na wakacjach w 
Strzyżewie, wyszła pewnego dnia po obie 
dsie na przechadzkę i nie powróciła więeej. 
W usilnych poszukiwaniach za zaginioną, 
natrafiono tylko na ś!a i trzewika, odb.ty na 
piasku nad brzegiem Wisłoka,

Ponieważ w okolicach tych wałęsa się 
mnóstwo dezerteró w aaehsdsi pnypusscte- 
l ie ,  ie  padła ofiarą jakiejś zbrodnie tej ręki.

— P n tr jo ty c z n l w łościan ie . Na ze­
brania gmismem w Głutuu, gm. Z»mborzycf, 
pow. lub isk egc, powzięto następującą uchwa­
lę : 1. Gmina uruchomi piekarnię, która zaj­
mie i  y wypiekiem chlebi dla 228 ochotni­
ków pułku lubelskiego. 2. Komitet gminny za­
kupił 20 sztuk bydła (200 pudów ijw ej wa­
gi) i dostarczy je tem at pałkowi; K s i t  no 
kryws tkładka po 5 Mir. od mores. 3 Ko­
mitet gminny zbierze owies po 10 fiutów  z 
m orgu i odeśle go do Lublina. Uchwały te 
są wykonywane,

— U znanie d la cyk listów  w arsza­
w sk ich . ro d  z s wal* o Warszawę, esł nk j- 
wie warszawskiego Torar:y3tw a cyklistów 
pełnili .ażaą słuibg ł,c:nikow ą, ezem przy­
czynili się do sprawnego dx n łm ia  naszej ar- 
tylerji. Obecnie dowódca m y le rji przy woj­
skowym gubernato ra  m. Warszawy, ges. 
por. Rodziewicz, w osibnym  rozkazie składa 
członkom tego Towarzystwa i jego prezesowi 
najszczersze podziękowanie, za tę odpowie 
dualną słuzog.

—  R ad* P om orska na swem posie­
dzeniu dnia 2 września 1920 r. uchwaliła
20.000 (dwadzieścia tysięcy marek) subwencii 
Komitetowi Obrony Państwa w Grudziądzu, 
na dalszą pracę opieki a ad żołnierzem.

Rada Pomorska jest instytucją mającą 
na celu spolszczanie Pomorza,

Wyjątek s srgazdsaeji podajemy:
I, W celu odarcia czy.nośei B ały 

Pomorskiej k& jak najszerszych warstwach 
społeczeństwa polskiego na Pomorzu, dzieli 
się województwo na trzy obwody:

I .  Obwód kartuski (kaszubski), do któ­
rego należą poi i ty: pucki, wejherowski, 
kartuski, k"Ścierski, <h jnicki.

2 O u wód tu b Isk i, w którego skład 
wthodzi reszta powiatów po lewej stronie 
Wiały,

3, Obwód toruński z powiatami po 
praw .; stronie Wisły.

II. Każdy powiat organizuj * grupę po­
wiatową Rady Pomorskiej z zarządem, skła­
dającym s ę z przewodnicząc jgo, sekretarza 
i skarbnika, Zarządy te donoszą o swem 
ukonstytuowaniu się eentaU om u aaiiąlow i

w Gtulziądzu ul, Solna 4/5 I. p. to przez 
n* b’ i-zą lab wskazaną przez zarząd eksuo- 
zyiurę Rady Pomorskiej, a jdzie t a k i e j  
niemu, wprost do zam d n  centralnego Gra 
dziąd”ii.

III W  celu przeprowadzenia organiza­
cji i sa<?--łi Rady Pomorskiej zakłada się 
ekspozytury w ważnych środowiskach, Gdzie 
w ob^odsio jest więcej sksyezytur, jedna 
z nich ęostaje oznaczona jako ekspozytura 
obwodowa której podlegają drugie,

IY. Zadaniem ekspozytury jest:
1. Utrzymywanie łączności z zarządem 

centralnym w Grudziądzu,
2. Organizowanie grap powiatowych 

Rady Pomorskiej,
3 Utrzymywanie styczności z ludrośeią 

miejscową i orjeatow anie< ę w j e j  patrzebacb,
4. Przyjmc anie żyszeń i zażaleń lud­

ności i kierowanie ich z yodaiicm  środków 
zarzdozy-h do zarządu centralnego.

5. Ustawienie spisu wszelkich organi­
zacji społecznych podług działów: polityczny, 
ekonomiczny, kulturalno-oświatowy, fizyezno- 
wychowawczy.

6. Wykonywanie innych ankiet i sta­
tystyki.

7. Nadesłanie na 1 kaidsgo miesiąca 
raportów z czynności.

— Buch oehotniezy na Pomorzu.
Nastrój (”-'aj ludności we wschodnich czę­
ściach Pomorza zmienił się zasadniczo na 
naszą korzyść. Ze wszystkich większych śro­
dowiskach urządzono mauifeetaeyine wieee 
Obrony Pśństwa, a ludność gromadząca się 
tysiącami, w zapale patrjotycznym przysię­
gała bronić swej ziemi do ostatniej kropli 
krwi.

Na wiseseh tych ref. propagandy Od­
działu II. G. I, A. O. p. Fracskowski wy 
sniał ludności sytuację obecną Polski, i*L r- 
mowzł o celach wojny i łagodził wszystkie 
niekorzystne dla Polski nastroje, wywołane 
przez kentrag taeję niemiecką. W rezultacie 
osiągnięte to, że inteligencja i organy pań­
stwowe zgodnie współpracują z miejscową 
ludnością,

Na wiecach, kończącyeh się zwykle po­
chodami wanifestacyjneini uchwalono patrjo- 
tyezne rezjlaeje i depesze hołdownicze do 
Naczelnika Państwa i gm srała  Hallera,

W następujących mfait*eh zawiązano 
K. O. P.: w Nowem Mieście (prezes Tkaczyk) 
Lufeowie (prez. ks. dr. Kasyna), Lidzbarku 
(jirez, b u m , Pluciński), Tucholi (prez. p. 
Ranko askiy,

Na tle patrjotyrinego uniesienia opróe 
zbiórki pieniędzy na ohron^ Puństwa, nastę 
fujący o ly ra ta le  ofiarowali ziemię dla kolo 
nji ochotniczych: Osowski z Menatowa — 
50 morgów, Narzymski z Jabłonowa — 40 
morgów, Chmielewski z J  leaia — 15 mor­
gów ogrodu i 32 mergi łąki z torfem, Ba­
biński z Opalenia — 20 morgów.

We wszystkich okręgach wre in te iz j-  
wna akcja agitacyjna i uświadamiająca.

— Zw iązek p ro d u cen tó w  ro ln y ch  
P o m o rza  pe stanowił, celem dostarczenia 
środków na zakup 300 koni dla wojska opo­
datkować się w wysokośei 5 marek od 
morgi.

— P o w ró t do O jczyzny. Gaseta War- 
ssamlta  podaje: W t y h  dniach przybędzie 
do Gdańska statek transportowy „Woroneż1* 
wiozący z Władywostoku 15000 żołnierzy 
polskich, pod wodzą majora Burgharda.

—■ P ro ces  o denuncjow anie P o la ­
ków. W piotrku w sk:m sądnie okręgowym, 
rezpocznie się wkrótce sensacyjny proces o 
denuncjowanie Polaków przed niemiecką 
r ł ad i ą  okupacyjną Sprawa odnosi się je­
szcze de pierwszych czasów wojny, kiedy do 
Wolborza pod Tomaszowem Rawskim z.błą- 
d ł  n cmiece, ż łmerz, którego milicjant 
Rirf enbaum, przyprowadził do kaneelarji 
gmiay. Sekretarz gmiuy, Antoni Ogrożyhski, 
n - k a r mi  żołnierza i zaprowadzi go do wój­
ta, Jana Miksa, który polecił sekretarzowi 
odwhżc żołnierza do Piotrkowa. Sekretarz 
zabrał ze sobą syna Aleksandra, Po pewnym 
czasie Wolborz zajęli Niemcy i żandarmerja 
niemiecka wtedy aresztowana Ogrozyń,kie­
go, jegc syna, wójta Miksa, oraz Mitozys!a- 
wa Smolkę, Sąd niemie ki wszystkich skazał 
na śmierć i wyrek scisuł wykonany. Razem 
ze wspomnianymi ofiar«mi denuncjacji sie­
dział w wnęzi.-niu tomaszowskim, niejaki Ta­
deusz Staniszko, którem r skazani przed wy­
konaniem kary śmierci nad nimi oświadczali, 
ża na proeesi*: w sądzie nie«iecuim  wystą 
pili przeciw nim : A. Łaski, H. Eibinger, L, 
Aleksander i Lebrech, Ltóray swiadezyli w 
sądzie, że oskarżeni sprzyjali wojskom rosyj­
skim i z wieży kościelnej dawali znaki c ru 
c ach wojsk niemiecki h W kieszeni ubra­
nia zastrzelonego Ogrożyńikiego, za leziono 
także kartkę, «<otwieidta ącą, że padli om 
ofiarą zeznań owyeh świadków w sądzie. Je­
den z tych świadków Lebreeh uciekł, pozo­
stali staną -rzed sądem, jauo oskarżeni o 
fatozywą denuntjaoję przed władzami n ie­
mieckimi o kraywoprzisifstwo.

— Hlllerand ma cię spotkać zeszwaj- 
earskim pfczydeatem związkowym Mottą,'

Rząd sz fjc^rskr zawiadomiony o życzeniu 
w tym kierutku MMieranda. odpowiedział 
sardę sanem zspro ?m. Konferencja ma 
dotyczyć utworzenia nowego urzędu dla ko­
lei i i  róg  wodnych, nadzorowania propa- 
g B—uy bohzewickiej i kwestji wolnych stref 
górnej Sabaudji,

— Z F r b j i  Wenoraj toezyły się w 
parism ende narady między czeskimi a nie­
mieckimi soejal- demokratami, w sprawie 
wstąpienia nie&h.ieekrh socjalnych demokra­
tów do rządu, Czescy posłowie lewicowi żą­
dają bezwarunkowego ustąpienia T asar;, 
Huberm&na i Tomaska, Nowy gabinet ma 
być czysto socjalistyczny, a r a  jrgo czele 
ma stanąć b. minister Hampel Na razie 
trw a ostre przesihnie rządowe.

— T ry b u n a ł bu d ap esz teń sk i skazał
w maja b. r. szc-r«g tororystow, za msrdar- 
atwa. doSoay*. me z rorkazu Samuelego ~  
n i  powieszenie Oskarżeni w liczbie sześciu 
wnieśli prośbę o ułaskawienie, Naczelnik 
państwa ułaskawił dwóeh: Klesza i Galo, a 
innych dziś stracono,

— Niemcy w służb ie  bolszew ików .
Gaseta Warssatotka cytuje doniesienie ber- 
iihskioj treihen, — to liezba Niemeów 
pizachodzących przez granicę do armji bol­
szewickiej wzrasta z każdym dniem, Ogćłam 
jest już w armji tioliszawickiej przeszło 150 
tys. Niemców,

S ły n n ą  b lb ljo tek ę  n adw orną w 
W iedn ia  przemianowano. Nazywać się będzie 
odtąd Bibjiot«ką narodową (Nationalbibliotek).

— S tra jk  ak to ró w  wybuchł w Wie­
dniu i objął « i im 'ej sze sceny. Strajkujący 
a rtjśe i żądają jako minimum wynagrodzenia
3.500 kor. miesięcznie.

— Justus H erm an n  Llpslus, uczony 
wielkiego nazwiska w świecie filo^gow, słyn­
ny lwłaBtcza ze swych badań nać Demosle- 
nesem, zmarł w Llpsnu w 85 r. ż. Ltpsiua 
przez długie lata wykładał fiiologję khsyczną 
w unfwersytetach .niemieckich.

— Hossę z m arł. W Berlinie zmarł 
znany nakładca dziennikóm Rudolf Mosse,

— T rag iczn y  skon  gw iazdy k in e ­
m atografów . Aczkolwiek młoda bardzo je­
szcze, Zuzanna Grandais pozyskała sobie 
jako ait/Btka kinematografu, jedno z pier­
wszorzędnych sta owiss,

Urocza artystka miała przed sobą wiel­
ką pm yazłość, gdy nisspodziuwaąie wypa­
dek automobilowy, spadnięcie koła w chwi­
li, góy z wyiieczki powracała do Paryża, 
pozbawił ją i jej szofera życia. Jadące z ar­
tystką małżeństwo, państwo Burguet, ocalało 
szczęśliwie, odnosząc tylko lekkie obrażenia.

— Kara chłosty na paskarzy. Poli­
cja budapeszteńska urządziła c:ł*w ę na 
antykJtarjoizy uprawiających lichwę książka­
mi sakolnemi. Na zasadzie doniesienia pro- 
kuratorji, wdrożone prteeiw nim postępowa­
nie karne na p tfdjtawie nowej ustawy o ka­
rze eielesnej.

— W  stan ie  zdrow iu burmistrza m ia­
sta Gork nastąpiło pogorszenie. Jego spowie­
dnik eświadezył, że burm iitrz nie może dać 
gwarancji co do zażądania zaprzestania mor­
derstw dokonanych na poliejautteh.

— T rzęsien ie z iem i. M ejscowość F i- 
wizzsno we Wioarech licząca 17 tysięcy mie­
szkańców zoe.il ■ prawie zupełnie zaiazcxo&°i 
przez trzęsienie ziemi, Dot^d niema wiado­
mości o losie mieszkańców z powodu prze­
rwy w komunikacie telegraficznym i telefo- 
nieznym,

— B rak  z gum y. Olbrzymie ciężarowe 
auta, który J i  coraz więcej kurs aj e po uli­
cach wielkich miast, wpływają zgubnie na- 
najwytrzymalsze bruki. Chcąc temu zaradzić, 
wybrukowano w Loadynio jedną z ulic, pły­
tami gumowemi. Bęoą one prawdopodobnie 
m ry i przewody, biegnące pod ulicami, chro­
nić od wstrząśnięć, a równocześnie tłumie 
nieznośny, dobrze nam znany buk. W celu 
porównania wytrzymzłości nowego bruku i 
dawnego wyłożono nim tylko pół nlicy.

— D odatkow e w pisy  i egzamin* wstęp­
ne do Kemmarjum naucz, męskiego odbędą 
się w dniach 15, 16 i 17 b, m.

— Zakład w yehow aw eno-naulow y SS. 
N azaretanek  donosi, że egzamin* odracza 
de 1, a rozpoczęcie roku szkolnego do 3 pa­
ździernika. Wpisy dodatkowo trwają dalej. 
Równocześnie zawiadamia, że gimu. realne 
przekształca na humanistyczne z łaciną, za­
chowuje liceum ed ki. 2 i w razie zgłosze­
nia się dostatecznej liczby uczenie otwiera 
1 kiasę g i« .j. neo humanistycznego bez 
łaciny.

— Ze Zw iązku społeczno narodow e
go. Posiedzenie społecano-narod.wego Klu­
bu radnych miasta odbędzie się jutro w s>- 
too ;ę o g dz, 5 popołudniu w kawiarni „Re- 
naissance",

Zebranie członków Związku społeczno- 
narodowego odbędzie się w tę sobotę p go­

dzinie 6 wieczorem w pokoju klubowym ka­
wiarni „Rsiaissanco*.

— J n ż  w yszła U S T A  W A z duia 18 
lipea 1920 r, o ap sj leniu urzędników i 
niższych fuakcjonayjtrssów psństwowycb, oraz 
rozporządzenia wykonawcze do tej ustaw*. 
Do nabycia w elssę-e^ycji drukarni ul. 
C zarneckiego ł2 .  Cesa rg iem plsrjs 15 
Marek polsk.ch, z przesyłką pocztową 18 
Marek polskich. N - k ł a d  o g r a n i e s e n y .

Ofiary i pokwitowania.
(Złożone w Administracji),

N a wdowy i sieroty po obrońcach Lwo­
wa:

Inź, Tadeusz K insadow iiz  8700 Mk, 
oddanych do jego dyspozycji praps urzędni­
ków S kcji Odbuiowy Osiedli iE < spoz)tury  
fcudowlantj lwowskiej, zamiast b«nkittu po­
żegnalnego z okazji przeniesienia na stano­
wisko szefa dyrekcji robót publicznych w Kra­
kowie.

Wszystko dla frontu:
W uzupełnieniu składki złożonej przez 

„Polski Związek Urzędników Odbudowy" ja­
ko jednodniowy zarooek członków a pokwi­
towanej w Gazecie Lwowskiej Nr, 165 z dnia 
23 lipea b. r. składa Ekspozytura budowlana 
Sekeji Odbudowy Osiedli w Krakowie doda­
tkowo kwotę 2448 Mk, 60 f.

H o ta i i m M s l F c a
R e p e r tu a r  T en t rn m ie jsk iego .

Piątek, 10 września, o godz. 7 wieczo­
rem „Kość uszko pod Racławicami", obraz 
sceniczny w 5 aktach.

Sobota, 11 września, o godz, 3;30 pe 
południa „P«nad śnieg", dramat w 8 aktach.

Sobota, 11 września, o godz, 7 wisezo- 
rem „Faust", opera w 5 aktaeh.

Niedziela, 12 września, o godz, 3 ’80 po 
południu „Halka", opera w 5 aktaeh.

Niedziela, 12 września, o godz. 7 wie­
czorem „Pan poseł", komedja w 8 aktach,

Poniedziałek, 13 września, o godz. 7 
wieczorem „W esoła wdówka", operetka w 3 
aktaeh.

Wtorek, 14 września, o godz, 7 wie­
czorem „Pomysł panny Franciszki", kemedja 
w 4 aktach.

Srods, 15 września, o godz. 7 wieczo­
rem „Krakowiacy i Górale", komedjo-epera 
w 3 aktach.

Z powoda niemożności przyjazdu 
Czołówki Artystycznej warszawskiej z frontu 
w środę, przedstawienie w sali Sokoła-Ma- 
oierzy (ni. Zimorowicza) odbęć .ie się w pią­
tek dnia 1 0 -września o godz. 7,30 wieczo­
rem. Program i zespół pozostają niezmienio­
ne. Bilety do nabycia przy kasie w dniu 
przedstawienia od godz. 4 do 7 wieczorem.

Z nalezien ie zag in ionego  dzie ła  
G oethego. Hamburski Iremdenblatt donosi, 
że odnaleziono dzieło Goethego p. t. „Jo­
seph", które miało być napisane w ex?sie 
stud ów Goethego w Lipska i m itło aledz 
spaleain. Znalazcą jest prof. Paweł Piper. 
Rękopism zawiera wiele własnoręcznych 
poprawek poety,

K n je t w ojenny  dz ijekn  lw owskiego. 
(Z przeżyć dzieci w czasie oblężenia raiastn 
1 > . c t a  przez akr&tńców). Ułożył Edward 
Horwath, Błowo wstępne skreślił bryg. Oz 
Mączyński. Lwów. Polskie Tow. Pedag, 1921. 
str. 40.

Kaidy Lwowianin miewał nieraz spoco- 
bsość stwierdzan a, jak ei» bszg au csaem 
•wielbieniem, czcią i poważaniem cieszy Bię 
jego miasto rodzinne na eałrm  obszarze 
ziem polBkich. Zawdzięcza je ono nistylko 
sławnym czynom swych misszktńców w prze­
szłości i wiekopomnej obronie Lwowa przed 
hajdamactwem w dniach ostatnich ale tikźs 
dziwnemu czarowi, jakie wionie z czcigo­
dnych murów i or«czej sylwety tego sa i- 
w.erniejstego i uajwa bczuiejszego z miast 
pols ilcii i wielkości duszy zbiorowej, która 
sprzęgając najmłodsze pokolenie ze starszy­
mi zdołała bohaterski stawić opór każdemu 
niebezpieczeństwu d'»a miasta. W tych też 
celach szukać należy wytłumaczenia, dlaczego 
i dziś jeszcze przybysze, osiadcjący we Lwo­
wie z ko&iecznojei czy przypadku, przywie­
rają doń eałą potęgą swsgo uczucia jak te 
czynili ongiś Niemcy, Ormianie czy też roz­
liczni cudzoziemcy ze Wschodu.

To uczucie szczególnego przywiązania 
do miasta rodzi się u Lwowianina już w la­
tach najmłodszych a potęguje w szkołach,



dzięki pntrjntycznemu kierownictwo. M oim  
m w at zaryzykować twierdzenie, ie  w ładnym 
planie nankowym nie odgrywa przywiązanie 
do miasta rcdzina^go tak dominującei roli— 
jak właśnie w szkołach lwowskich, Wyciecz­
ki, legania i pieśń: oto trzy struny, na któ­
rych dźwięczy wrałliwa dussa dziesięć* w 
pełnym zachwytu uwielbieniu dla ukochane­
go miasta. Trzeba widzieć ten święty i*r w 
oczaah juk u n a  młodszych dzieciaków, kiedy 
śpiewają z przejęciem „swoją* pioaenkę:

my nie damy Lwowa skraść 
będziem piersią go bronili 
ehcćbj przyszło trupem paśćl

aieby zrozumieć, jak ieard.o im jest drogie 
to miasta ukochano... To umiłowanie jest za­
razem powodem eksklnzywnaści, z jaką dtie- 
ako lwowskie traktuje „swoje* rajasto w prze­
ciwstawieniu do innych miast polskich-. W 
czasach walk listopadowych napisała 12 le ­
tn ia uczennica szkoły powszechnej w Bwoim 
pamiętniku następujące rtflekcje:

Ty spisz Krakowie! Gd. garstka młodzieży 
Prawie dzieciaków poszła bronić Lwowa,
By atawlć opór i zgnieść hajdamaków 
Stojąs na słccis ba- skargi, bez słowa,

Dziecko będąs świadkiem niezapomnia­
nych scen, które się mówezzs rozgrywały 
we Lwów e i nie widsąc skutecznej i bez 
zwłocznej pomocy mniema — niesłusznie 
zresztą — iz  kałde inne miasto

„na ból nieezuU i zimna jak głaz 
gdy dzie* ruska hula — a tu garstka nasi*

Ale fala damy i ufności razpiera mu 
serce i dodaje etachy, g d j i  tale swoje koń­
czy iłowam i:

„Lee* zwycięią lwowskie dzieei 
I  ehociii nowe wyrosną kurhąny, 
Wypędzim wroga — orzeł biały wzięci 
I  będzie p t takim nasz Lwów ukochany!“

I  zwyeięłyły dzieci lwowskie, zdobywa­
jąc miasto dla Polski a aerca ziomków dla 
siebie i przydaiąc do chwały czynów dzie­
cięcych drugi liść wawrsynu.,. Poraź drugi 
bowiem notują diinje świata wielkoduszną 
ofiarę dziecięcia, raz we Francji w wieku 
TT1T., kiedy wielotysięczna wyprawi mło­
dzieży ieh cierpieaia i zaoje stw arzają. pod­
łe te  dla czwartej wojay kizyiowej — drugi 
raz w pcbratymeiej Polsce, która Bwe zmar- 
twychpowsta«ie o k u c ie  krwią swoich orląt, 
Tam papiet Innocenty widzi w c s j i ie  dzie 
cięcia zachętę do wojny świętej — tu cała 
Rzeczpospolita budzi Bię do esynu pod wpły­
wem powszechnego okrzyku: „dzieci i kobie­
ty  bronią Lwowa!*

Ta yraktyezaa lekcja patriotyczna muai 
odtąd pozoBtać wyłącznym przywilejem dzia 
twy lwowskiej i będzie njetyłko chlubą nie­
złomnego miasta, wsławionego czyasmi ka- 
idej warstwy swoich mieszkańców, ile  te ł 
pozostawać lędzie jako ostoja, dama i zathę 
ta  dla całej Rzeczypospolitej..

Co dzie ko lwowskie dla Polaki zrobiło,
0 tesa mówić będą przez długie czasy btato- 
rja i legenda — co w tych ciężkich dla Oj 
czyzny czasach m jśU ło i czuło, dowiadujemy 
Bię z nielicznych niestety kzrt, święto wyda­
nych p ri ffZ prof. Edwarda Horwatha ziznsń 
dziecięcych, objętych t y t u ł m  w nagłówka 
podanym D.ieoi dwu szkół powszechny' h : 
żeńskiej im. E ib ie ty  i męskiej im Korde­
ckiego opisują w swych kajetach sikoUyeb 
własne przeżycia i rt fleksje, na temat roz­
grywających się wypadków. Są one ciekawe
1 poznania godne, gdyż odsłaniają piękno 
duszy, która rozgorzeć miała ogniem ofiarnej 
miłośei Ojczyzny.. Piętnastoletnie dziewczę 
notuje, ie  w czasie ostrzeliwania „myślałam, 
te  się zbliża ksmec, z wielką trwogą przy­
gotowałam się na śmie ć i czekałam chwili, 
kiedy zginę, »eez byłoby chlubnie zginąć za 
Ojczyznę* tem bardzitj, że „sm utas to dola 
Polaków, lecz my jesteśmy przez Boga w y­
brani dla cierpień,,.*

Inna dziecina — córka robotnika w 
cegielni — nie o sobie myśli, lecz troska 
Bię stale o innych,.. „Prze* ct.ły czas ostrze 
liwania Lwów? we wielkiej przebywałam 
rozpaczy. S rasznie tęskniłam za ojcem,.. Nie­
raz niemal przez całą noc płakałam z boja- 
ź ti, Frzemyśliwałam m d  losem tatka, kre­
wnych, pań nauczycielek i koleżanek..,* 
(str, 21). i

Ten rys altruizmu, poparty zresztą ta­
ktem, że sobie ludność miasta w owe czasy 
szazególuie wzajemnie pomagała, przewija 
się przez wszystkie elaboraty z tym doda­
tkiem, że w praeach dsiewezęcych przeważa 
refi-ksja trwogi i rozpaczy. Ponieważ jtd sak  
dowiedzioną jest rzeczą, *e dz ewczęta lwow­
skie nie skazywały tej bojsżai w csaBaeh 
najbardziej krytyewyob, gd«ż pełniły Błułbę 
na placówkach i nosiły żywność, wodę i 
amunicję wśród gradu kul i c ągłyeh grana­
tów, przeto tłusiaćzyć sobie należy tę po­
zorną sprzeczność tym znanym faktem psy­
chologicznym, że wielkie niebezpieczeństwo 
przeżywane w rtflekBii powiększa swą g ozę 
i wpływa w odpowiedni sposón na stronę 
uczuciową,

Bardzo junacko priedstiw iają się w 
swych zeznaniach chłopacy, k tó n m  przy­
szło W aśnie waąć  główne brzemię obrony 
na młoda swoje barki. „Bardzo się nie 
bałem, pontawtż jestem Polakiem, a Polak 
rodowity niczego się nio boi, nawet śmier­
ci* (str, 32) deklamuje z zamkniętymi oczy­
ma dziesięcioletni Stasio z tym samym upo­
rem i zaciętością, z jaką niejeden z nich 
przyciskał eiężki karabin do wątłych piersi 
i z myślą o Polsce i.,, mamie ginął w ogro­
dzie Jezuickim.,. Boć też i większość z nich 
przeżyła wojnę na prawdę I Jadanr&toletmi 
Kazio byt „piiy* wojsku poiskiem i w cza­
sie największego ostrzeliwania miał jedną 
troskę, — „czy «ała placówka rozleci się w 
gruzy!* Jego rówtaśnk Erazm, który brał 
udział w pochodzie na „górę stracenia*, kon­
statuje ze spokojem: „o mało »ie sginąłe®, 
bo k u h  przeleciał* mi nad głową, gdyby 
nie porucznik, który zawołał mnie po w dę 
do kzrabieu nabszjBowego* (str. 33) la sy  
daje list do swojej mamy, ale prosi, żeby 
nie mówić, ie  on jest ranny. „Rozpacz mnie 
porywa, że jestam tak blisko L^owa, a ma 
ssę icgtać w niewoli u hajdamaków* (str. 35).

A to wszystko dokenywa się na tle 
wypadków dla młodocianych umysłów zu­
pełnie niezrozumiałych i... nieoczekiwanych 
Jeden z ehłopaków tak pned«U w‘a pamię­
tny dzień listopadowego zajęcia m iasta: 
„S ino  ujrz*ł*as karabin maszynowy, nasta­
wiony do ludzi i eamoehód, na którym znaj­
dował się również karabin maszynowy, a 
obok stający żołnierze ukraińscy strzelali 
w górę i wołali „rozihodyty aia*. Zdziwio- 
ny zapytałem się, co to wszystko znaczy. 
O d p o w i e d z i a n o  m i ,  ż e  t o  j e s t  
U k r a i n a ! *  (str 84).

Ton zgoła przez nikogo nieoczekiwany 
fakt, zbroja igo zajęcia polskiego miasta, tak 
bardzo zaoalił umysły i umocnił energię wy­
trwania, że aia wypoczęto, dopóki vróg nie 
został obalony, a miasto od najeźdźcy uwol­
nione. Badomy ten wypadek, także znajdu­
je niewymuszony wyraz w kajeeie A dasia: 
„W e Lwowie już spokój, ludzie jakby 
zwierzęta wypuszczone * klatki — chodzili 
tłumnie po mieście*. W  tym też niewymu­
szonym, częste dziecięco naiwnym toaie ntrzy 
mn.Be są wszystkie wynurzenia dziatwy lwo- 
n sb e j. które się czyta z niesłabnące* za 
interesowaniem.

W «rt ść zbioru podnosi bardzo piękns 
słowo wstęęns, skreślone przez brygadjera 
M ą czy  ń s k i e g o ,  który w słowssh aa- 
t hnionych i ze serca płynących, m ario- 
*ych wielkością średniowiecznych mowców- 
bohat rów Gotfryda z Bouillonu, cza Bernhar­
da z Ciairvaux, h  łd oddaje bohataratwu 
dzieoięoia-tołnierza, Jes t rzeeią znamienną, 
te  brygadier sam z pewołania nauczyciel, 
który przed wejną wskazywał młodzieży 
wspaniałe przykłady anoty i męstwa — w 
literaturze dożyć miał tego szczęścia, że nie 
w pieśni, a w życiu popr w ad ził tę  młodzież 
de sławy grodu...

Był w polskich kopruaach kaleckieh 
zwyczaj, że raz w tygodniu publicznie odczy­
tywano katechizm rycerza polskiego, mówią­
cy o cnotach i obowiązkach kadet i .. Gdyby 
abodtiło dziś o wskazanie „noffociesmgo* 
katechizmu dla dziecięcia polskiego, to oma­
wiany „kajet wojenny* aadtw ałby się do 
trch  celów bardzo dobrze. Mużua je jednak 
ponadti zalecić ksżdemu, kto znając aiękae 
„Orlęta* Seh.od^ra we formie literackiej 
pragnie się bezpośrednio przyjrzeć bogatej 
umysłowiści dziecięcia lwowskiego,..

Dr, Leopold W dow ia.
Czasopismo praw nicze i  ekonom iezne. 

Na terytorium Państwa polskiego obowiązu e 
doląd pięć różnorodnych ustiwodawatw, a to 
francuskie, niemieckie, austriackie, rosyjskie 
a po części węgierskie Ten stan wytwarza 
rozliczne przeszkody w w ajemnycu stosunkach 
obywateli polsk>ch, zwłaszcza, że tc uetawe 
dawstwa n e odpowiadają naszemu narodo­
wemu charakterowi i aaszym potrzebom eko­
nomicznym i społecznym. J  k najrychlejsze 
s tw w e iie  jednolitego prawą polskiego, 
określającego wsz lk.e dziedziny życia pry 
wataego, społecznego i gospodarczego, jest 
gorącem życzeniom tych wszystkich, którzy 
pragną oparcia wekrzeasomgo Pkńit-ra poi 
skiego na silnych i trwałych podwaL-nacb.

Dla przedstawicieli nauki i zawodów 
praktycznych otwiera cię szerokie pode WBpół 
pracy. Na całym obszarze Rzeczypospolitej 
Polskiej powstają zrzeszania i k-mitety, która 
tema zadaniu poświęcają swe s ły. W myśl 
woli Sejmu, gtównem ogniskiem pracy jest 
Komisja k dyfik&ayjea. Z natury rzeczy po- 
«-oc ea łc g ' społ-ezeństr a jest tu pożądaną. 
Idzie atoli o zorganizowanie tej pomocy, o 
jaj praktyczne rezultaty, aby ma nich mogła 
oprzeć się twórcza praca Kom sji kod} fikv  
eyjnej,

Te zadanie podjęło „CcaJoaismo pra­
wnicze i ekonomiczne*, organ Wydziału pra­
wniczego Uaiweraytetu Jagiellońskiego i Kra­
kowskiego Towarzystwa prawniczego i eko­
nomicznego. Naczelną redakcję czasopisma 
dzierży cbecn!e prof. W. Leopold Jaworski, 
w skład komitetu redakcyjnego wchodzą 
profesorowie Estreicher, Krzyżanowski i Boz- 
tworowski,

Świeżo opuścił prasę poczwórny numer 
XVIII •wcznika czasopisma, którego treść jest 
następująca: prof. J«worski: Najważniejsze 
żn iw ie , — pr?f. Gołąb: Przed projektem 
polskiego kodeksu cywilnego. — prof. Zołl: 
Projekty uBtaw o polakiem p?»wie między- 
narodowem p-ywatnem i o prawie m;ędzy 
dzielolcowem prywatne®. — dr, F  Zweig: 
Problem wartości. — prof- Till: Dakret „o 
fundacjach* z 7 lutego 1919. — prsf, Mi- 
ch a lsk : Sflaanaowanie r t t f m j  agrarnej. — 
dr. M, Rosenberg: Stu dja górnicze. — Prof. 
Wróblewski: Zasady dziedziczenia oh inłestało. 
— Głosy świata urawniezrgo — Z komisji 
kodyfikacyjnej. — Z to w am * t sra, prawaiesego 
i ekonomicznogo w Krakowie, — Bibliografia 
z r. 1918,

Zarówno nazwiska aotrrów, j«k i treść 
ich prac świadczą, że uetyaioso tu znaczmy 
krok naprzód w pracach przygotowawczych 
nad ujednoataiuienism s ra ^ a  polskiego Je­
dnakże mo tylko prace teoretyczne, które 
zaznajamiają nas z nowoczezaemi matołam i 
i celami nauki paawa i ekom m jl proj kty 
ustawodawcze i opinia naziych korporacyi 
prawniczych znajdafą wyraz na łamach 
„CznreBtsma*. ale także p.ijaktajlaieisze 
P‘ B.ulaty doby bieżącej nie są spua-ozsne 
z oka. W tym cek  zaprowadziła też redrkoja 
sp erjak y  dział p, t. „Głosy świata prawni 
czego*, któi y aieś-ić będzie nrtzkuły \ uwagi 
prawników praktycznych, bezpiś ednio zwią­
zanych z życiem codziennym. Dział ten od­
zwierciedli najbardziej paląee potrzeby era 
szpyo społeczeństwa i wskaże pracom kody­
fikacyjnym najpilniejsze cele, którym teorją 
i praktyka nada odpowiedni w y ru

W ten sposób spodziawzć się należy, 
odegra czasopisma rolę czynnika, pośredni­
czącego między oficjalnymi ergatam i naszej 
władzy ustawodawczej, a przedstawicielami 
nauki praktyki, których pcłączy wspóley cel 
zgotowania Ojczyźnie naszej praw, ujmują 
oyrh w harmonijną całość ogół stosunków 
życiowyeh tak, jak tego wymaga potrzeba 
Państwa i jego obywateli.

Bliższych wyizśaień w snrawach Gra 
aopisma uiz-ela Bokr^tarz redakcji dr, Brna- 
ner w lokalu „Krakowskiej spółki wydawni­
czej* w Krakowie p n -  ul. Sw F  lina 1. 26, 
we wtorki, czwartki i soboty od gidz. 5 —6 
po południu,

Klepsydry.
W ełonecznym skąpani blasku szli na 

wojenkę, Szedł z nimi śm ech, radość jakaś 
beztroskliwa w żołnierską dumę ustrojona, 
szła wiara w zwycięstwo razem z błogosła­
wieństwem tych wszystkich, «o ieh żega»li.

— Idźeie, a wróćcie esczęśliwia! — 
wołali za nimi pozoab li, a tylko ukradkiem 
asskliła łza oko ie jiu iąae i ayna matki, lub 
z piersi ojca szło eiebe wesićhnienie.

Bc ejciec i matka widzieli oczrma j> w  
czuć, i"* va tyra sprawnym oddziałem, goto­
wym na bój za Ojczyznę, wiesze aię śmierć 
bezlitosna, rozszalała sa  wojnie, dzika, jakby 
wściekła, Widział ją niejeden ojciec i matka 
eieiedua, żona, siostra, koehanka, jak się 
czaiła doki łc rcześmiasegoi sza egu i szcze­
rzyła soprócbniałe zęby na widok błękitnych 
mundurów io łre rsk ich , pewne, że jej żer 
będzie obfity.

Tc też z błogosławieństwem ojca i mo­
dlitwą matki, żegnającej syna w dzień «d 
waratu. lęk się wiązał o młode życie dzie 
cks, lyk era^rm tłom ionj jakąś sadticją, 
która sił dodaje, gdy z pola walki nie ma 
wi&dowośti, czssem zaś odbierający spokój, 
sen, wiarę w zwycięskie jutro. Lęk ten ta r­
ga nerwy, szarpie, gnębi, nęka, radli twarze 
bruzdami zroarrzesf k. susnuwr oczy bielmnm 
smutku, dławi swobodny oddech, odbiera 
myśli jaskość, a we śnie niespokojnym sta­
wia straszaki ponure i męetące.

A gdy się srn  taki syełniz...
Wśród ogłoszeń na rogach ulic, między 

barwnymi sfiszami różnych widowisk coraz 
czarniej, Godzioń mnożą się kleysydry, obrte 
żone ezarną obwódką, zwiastujące bohaierski 
zgon na yoln walki, Coraz cześciaj przeciąga 
przez ulice miasta żłlobny rydwan, obramio- 
ny sz«regami współtowarzyrzów broni, a ża­
łobny saars- rozdziera ciszę cmentarnej ul cy. 
Godtień więcej przybywa mogił i tu na 
cmentarzu obrońców Lwowa i na rżyskach 
pól i na kobiercu łąk z^lonyeb, pokrwawio­
nych krwią żołnierza polskiego na świeżych 
pobojowiskach. C u r i e  obwóżki osnuwają 
c?raz częśaloj aorca rcdziców, aby n :e pękły 
z bólu, Ozarne klepsydry, mezawsze i nie 
wszystkim pisane, rosną w tim  cały, a na 
nim złoty *ap’s : „Dla Ojczyzny*.

W, K .

BOSFODABSTWO i HANDEL

„Bylwann*, orgsnu Małopolskiego To­
warzystwa Leśnego, jo d  redakcją dr. Szy

mena Wierdaka, wyszedł zfszyt za kwiecień 
rzerwiee i zawierr,: prof. in i. M. Janeczko: 
ZzrjB orgsnizfteji band u drzewnego w Pol­
sce. — Adam Loret: W sprawie unądsenia 
gospodarstwa w lasach państwowych Breczy- 
®oBpol;tej Polskiej. — Prof. inż A. Kozi- 
kowski: Sprawa dośwkdczflni L sow jch w 
Police. — Z literatury.

Nowe b an k n o ty  pó łm arkow e. W  dniu 
9 b. m. Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa 
wypuszcza w obieg banknoty półmarkowe, 
zaopatrzone datą 7 Jutsgo r. b. z podpisem 
członków dyrekcji Polskiej Krajowej Kasy 
Pożyczkowej, pp. Byrki i Zarzyckiego, oraz 
skarbnika głównego, p. M. Karrusa.

Na przedniej stropie banknotu widnie­
je pośrodku ścięty po bokach owal kolom 
bromowego w jasnym odcienia; pośrodku 
owilu, lecz b. mało uwydatniająca się, liczba 
„7»"; a* obowiązjące napisy i podpisy, 
sad  któremi napis: „Pól marki po'skicj“ Gór­
na i dolna część owalu okolona bronzowemi 
wygięte mi wstęgami o konturach falistych, 
zawierająaych białe napisy: górna wefęga — 
„Polaka Krajowa*, dolna — „Kasa Pożyczko­
wa*. Powyżej i ponitsj owalu — festony z 
kwiatów i iśc i. Po bokach środkowego cwału 
dwa owale, zwężone u góry i u dołu. Lewy 
owal m rifcj&y, ma pośrodku tarczę z godłem 
Pańs wa. naó i pod którą widnieją jasno-bromo­
we liazby „V,*, otecz ne winfetką, zakończoną 
w węższych k o ń ’ach owalu kielichem kwiatu. 
Prawy owal, większy, ma w górnej azęści 
tarenę z wizerunkiem Tadeusza Kościuszki, 
w dolnej części — jasno - bronzewą liczbę 
„ 7 s“, otoesoaą wimką z łodyg roślinnych i 
kwiatów.

Środek odwrotnej strony banknatu zaj­
muje czitro-promienna gwiazda, w niej jasno- 
bfonzowy prostokaąt o konturach falistych, 
zawierający obowiązujący napis. Nad prosto­
kątem tarcza z godłem Państwa, pod prosto­
kątem — liczka „V**; pozostała powierzchnia 
gwiazdy pokryta wiifetksmi z łodyg roślin­
nych i  kwiatów. W górnych rogach bankno­
tu widnieją na c;emnyfh tarciach liczby 
„ 7i “ Obie tarcze i środkowa gwiazda cztoro - 
promień™ są otoczone i pałącrone z sobą 
girlandami o motywach roślinnych tego typu, 
co i uroi iJńzoae na środkowej gwieźdne i 
na przedniej stro fie  banknotu, Wzdłuż bo­
cznych i dolnego brzegów bsnknotu, rozmie- 
Fzezno dwanaście rosło uwydatniających Bię 
gwiazd sz-śeiopr miem ycb.

Obie strony baiknotu  utrzymane as, w 
kolorŁj zialesTi®, ntóry w miejscach gd ie  
farba jest rzadziej nałożona, robi wrażenia 
keloru szaro - zielonego; kielichy kwiatów w 
kolorze bromowym. Rysunek obu stron obra- 
mowanr falistą liują bronzową.

W ymisr banknotu — około 6 1/1 X 10V , 
centim.

Telegramy P. A. T.

Wydaleiie Litwinowa.
K onigsw usterhausen . (Badio). Z Ko­

penhagi d-aos*ą: Z powodu pogłoski o wy­
daleniu Ki.naieniewa i K ro sin a  z Auglji, 
komunikcją BerlingsJte lidende, ie  rząd fran­
cuski zwrócił niedawno uw*gę krajów skan­
dynawskich, ie  z powodu pobytu Litwinowa 
i jego kolegów, mogą wyniknąć dla nich 
nieprzyjemności. R' ą«  duński odpowiedział, 
ie  nie pozwoli Litwinowowi, który obecniB 
prsebjw s w Nwwegii, na powrót do Danji. 
Takie i rząd szwedzki nie chce cierpieć w 
kraju Litwinowa. Jedynie Norwegja obawia 
się, ie  i  powoda wydalenia Litwinowa, może 
ucierpieć rorweiski ekByort ryb do Bosji.

Konstytucja duńska.
K o u lg sw u ste rh au sen . (Bzdio), Z Ko­

penhagi don szą: W piątek król na posie­
dzeniu Rady paćatwa podpieze nową konsty­
tucję duiScką, Obecny parlament będzie roz­
wiązany a nowe wybory do folketingu od­
będą się 21 b. m.

Naczelny i  odpowiedzialny redaktor: 
STANISŁAW ROSSOWSKI

ooooooooooooo oo
POLACY! 

Pamiętajmy o plebiscytach!
Datki f-zyjw iije K«vit«t Obrsay 

K>*8Sńw 2 ac li« d a ic li, Lw ćw , p la c  Ma
rjf« k f I. i® ,

oo ooooooooooooo
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P m .  27552/20 (8153 3 - 8 )
O b w i e s z c i e n i e .

Sąd apelacyjny we Lwowie ogłasza n i ' 
niejszem, ic  p. Stanisław Ziemnowicz zamia­
nowany reskryptem M inisterstwa sprawiedli­
wości z dnia 9 czerwca 1920 L, 10461/20 
notariuszem w Eóbrce, J o ż r ł  dnia 24 s.er- 
pnia 1920 r. przysięgę służbową i raoie urząd 
swój objąć.

Lwów, dnia 30 sierpnia 1920

L, 19722/0. U. Z. (825* 8 - 3 )
K o n k u r s .

Przy mającym się utworzyć we Lwowie 
„Urzędzie sanitarno-obycsajowym" będzie do 
obsadzenia posada lekarza naczelnego spe­
cjalisty chorób wenerycznych.

Pobory lekarza Kacze?sega wynosić będą 
2.376 Mk, miesięcznie i są płatne z góry.

Instrnkcja określająca o do wiązki lekarza 
naczelnego jest do przejrzenia w Okręgowym 
Urzędzie zdrowia we Lwowie (Namiestni­
ctwo).

Podania 1 załącznikami i eurriculum 
Titae, adresowane do Ministerstwa zdrowia 
publicznego w Warszawie, wnosić naleiy do 
Okręgowego Urzędu zdrowia we Lwowie (Na 
miestnictwo) w nieprzekraczalnym terminie 
do 20 września 1920.

Okręgowy Urząd Z lrsw ia.
Lwów, dnia 3 września 1920. 

f~ Dyrektor
0'nęgowego Urzędu Zdrowia 

Dr. M i k o ł a j s k i .
L. 485/pr (8802)

K o n k u r s .
Bada szkolna krajoTa ogłasza niaiej- 

e zem ponownie k rnkurs na posady sekretarzy 
dyrekeyj następ jący h państwowych szkół 
średnich ogólno kształcących i semisarjów 
nauczycielskich w M ałopolsce: gimnazjów 
W BiSłei, Bochni, Brodach, Brzeiauaeh, Brzo­
zowie, Bacz^ciu, Ohrzasowie, Ozortkowie, li  - 
bioy, Drohobyciu, Gorlicach, G ródri Jag el- 
lońskim, Jarosławiu, Jaśle, Kamionce Stru- 
miłowej, Koło my j i (gimn. polskie i ruskie) 
w Krakowie I. — VII., we Lwowie I. i I. 
P i ia, II.. I I I , IV. i V.). F ilja V., VI., V I I . 
VIII i VIII F tija  i ieńsk.e im Jadw #i 
Łańcucie, Mielco, Myślenicach, Nowym Są 
csn I. II. Nowym Targu, Przemyślu I„ I I I ,  
Bzeazowie I. I I ,  S*mfcorxa głów. 1 fil. Sa­
noka, Sokalu, Stanisławowie I. -  I H , Stryja 
głów. i filia, Tarnopolu I  —■ I I I ,  Tarnowie 
I  — II., Tłumaczu, Trembowli, Wadowicach, 
Z(oczow>e i Żółkwi.

Szkół raslnyoh w Jaroławiu, Krakowie 
I, — II,, Krośnie, Lwowie I, — I I ,  Bawię 
ruskiej, Stanisławowie, Saiatynie, Tamo 
brtega, Tarnopolu, Tarnowie, Wieliczce i 
Żywcu.

Seminariów nauczycielskich w Białe’, 
Brseiaaach, Czortkowie, Kętach, Krakswie 
fbęskie i żeńskie, Krośnie, Lwowie męskie 
i żeńskie, Przemyślu, Budniku nad Sanem, 
Rzeszowie, Samkorze, Sokalu, Starisławowie, 
8 aiyaa Sączu, Tarnopolu, Tarnowie i Zale­
szczykach.

Do possd tych przyw ąiane są pobory 
Urzędników państwowych IX. względnie XIII. 
kategprji płac zależnie od wykazanego sto­
pnia wykształsenia i odbytej p rz-tyki biu 
fowej.

Podani* należycie udokumentowane aa 
Uiy składać w te rn m ie  do 25 wrześaia b r.
*  dyrekcji tego zakładu, w którym kandydat 
Pngnąłby ewentualnie otrzymać posadę. Do 
Podania naleiy dołącz?ć:

1, do*ód obywatelstwa Polskiego,
2. metrykę chrztu,
3, świad ictwa szkolne, wykazujące ukoń­

czenie co najmniej czteru kias szkoły 
średniej,

4. poświadczenie zwolnienia o i służby 
wojskowej,

5, świadectwa ewentualnej dctycLc a 
eowej pracy biurowej.

6. referencje od poważnych osób lub 
*U8tytncii.

Bada szkolna krajowa zastrzega robie 
Udanie posady w innym zakłada e, a nie
*  tym, w którym złożona było podanie.
. Posady nadane będą na przeciąg js- 
*Uego r  ku prowizorycznie poesem nastąpi 
'^entualnie stabilizacja.

|  Bada szkolna krajowa,

\

I

Lwów, dnia 3 września 1920.
Delegat 

Ministerstwa Wyznań 
Religijnych i Ośw. P. 

S e b i ń s k i ,  w, r.

Firm . 89/19 Stow. IV. 108, Wpis sto­
warzyszenia. Wpisano do rejestru stowarzy­
szeń dnia 16 maja 1920. Siedziba stowarzy­
szenia: Andrychów, Brzmienie firm y: Ludo­
we stowijzyszeaie spożywcze w Andrychowie 
stowarzyŁ wr.ie zarejestrowane .1 ogramczosą 
poręką Przedmiot przedsiębiorstwa : Doatar- 
esanie śroikow żywności, części ubrań, arty­
kułów gosoc-darstwa domowego, wogóle towa­
rów w zelkiego rodzaju przez sakupno, wy­
twarzanie lob przerabianie oraz dostarczanie 
tychże towarów członkom za gotówkę ztraz 
płatną. Umowa stowarzyszenia (statut) s dnia 
25 marca 1919. Udział wynosi 40 ko% i jest 
płatny przy wstąpieniu, Każdy członek od 
powiada swoim udziałem i dalszą kwotą 40 
kor. Ogłoszenia następuią przez przebicie 
ogłoszenie w lokalu stowarzyszenia lub na 
domu Urzędu gminmego w Andrychowie. 
Zariąd składa s;ę z 6 członków, Członkami 
zarządu są: Antoni J tku  iński, W incenty Za­
wierucha, Ignacy Kudłacik, Jaljan Legień, 
Antoni Kucharski racte Kucharczyk i Agnie­
szka Nidecka, wszyscy w Andrychowie. Upra­
wniony do zastępstwa stowarzyszenia jest 
zarząd. Podpis firmy uskutecznia się w ten 
sposób, ie  pod wyciśniętym stamcilją brzmie­
niem firmy podpisuje dwu członków zarządu 
swe nazwiska.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział II,
Wadowice, dnia 16 maja 1919. (6022)

Firm . 754/10. Stow. V. 147 Wpis fir­
my stowarzyszenia zarobkowego i gospodar­
czego, Wpisano do re estru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych: Siedziba sto­
warzyszenia: Baranów. Brzmieenie firmy: 
Składnica i sklep Kółka rolniczego w Bara­
nowie, Stowarzyszeni zarejcsŁr. 1 ogr. po­
ręką. Data sta tu tu : 16 maja 1920. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: Celem stowarzyszenia jest 
prżychodzić 1 pomocą swym członkom: a) 
przez dostarczanie po cenach hurtownych 
towarów spożywczych i innych artykułów 
domowego i gospodarskiego zapotrzebowania 
sklejom wiejskim i małomiejskim nabywa 
nych za pośrednictwem instytucji stworzonej 
w tym celu prz«z zarząd główny Towarzy­
stwa Kółek rolniczych; fe) przez drobiazgowa 
sprzedaż towarów spożywczych i wszelkich 
artykułów domowego i gospodarakiego zapo­
trzebowania; c> przez zakupuo produktów 
rolnych i wyrobów drobnego przemysłu od 
własnych członków celem ich dalszej od 
sprzedaży, oraz pośredniczenie w tego ro­
dzaju interesach; d) przez udzielanie zaliczek 
na prodekta rolne, wyroby przemysł t i to 
wary, Czas trwania u ieo jjan itz  my Dyrekcja 
składaj?,ę z trzech stałych członków i dwu 
zastępców. C ił >nk«mi dyrekcji są: Franciszek 
Lotz, Iks. Piotr Warecki, Stanisław Szewszyk, 
Ludwik Krze&ińęki i Jan  Rogowski, dwaj 
ostatni jako zastępsy, wszyscy w Baranowie 
zamieszkali. Podpis firmy: Brzmienie firmy 
podpisywać będą dwaj ciłónkowie dyrekcji. 
Ogłoszenia nastęzują za pomocą kurendy lub 
karty korespondencyjnej. Publiczne ogłosze­
nie nastąpi w „Przewodniku Kółek rolniczych 
lub w innym polskim dzienniku krajowym. 
Udziały człoakow wy naszą pó 25 kor. Od- 
powiedzia^nrść ciłenków za zobowiązania sto­
warzyszenia jest cgraa:ei.oas w ten spoeób, 
te  każdy członek stowarzyszenia odpowiada 
ntetylko swemi idz ała.-ri w przedsiębior­
stwie. ale także dalszą kwotą równającą się 
w wysokości tych udziałów, Data wpisu 22 
maja 1920.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział V.
Bzeszów, dnia 22 maja 1920, (6235)

Firm . 34 Stow, II. 1942. Wpis firmy 
stowarzyszania zarobkowego i gospodarczego, 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych, Siedziba stowarzysze­
n ia: Tarnów. Bizmienie firmy: Stowarzy­
szenie s t  ożywcze .Solidarność" w Tarnowie, 
Stowarzyszanie sarej. z g ra i. poręką Data 
statutu: 4 styczni# 1920, Przedmiot przed­
siębiorstwa: Zadaniem stowarzyszenia jest 
dostarczanie (pionkom ' drogą cząstkowej 
sprzedaży wszelkich artykułów użytkowych 
nabytych hurtownie lub wytworzonych We 
własnym z#r*ądsie, Dyrekcja składa s ę  
z trzech dyrektorów i dwóch zastępców dy 
rektorów. Osłonkami dyrekcji zostali wybrani: 
Władysław Winnicki, Wojeieeh Sokół, J#n 
Lubno rękodzielnicy 1 Tarnowa, zastępcami: 
Jan  Pawłowski i Jan  Gałuszka wyrobnicy 
z Tarnowa, Dyrekcja podpisije imieniem sto 
w m yezenia, kładąc podpisy pod firmą sto­
warzyszenia w sposób w m śl § 17 do sądu 
zgłoszony. O.iło zecie : Wszelkie ogłoszenia 
w sprawach stowarzyszenia będą wychodziły 
pod jego fi) s: ą z j  odpisem przynąj mniej 
d ^ u  eiłonków dyrekcji, Zaproszenie n s wal­

ne zgromadzenie gdy to zachodzi od Bady 
nadzorczej podpisuje przewodniczący lob za­
stępca ieg ’ i sekreter* Budy. Udiisfy człot- 
ków wykoszą najmniej 50 kor. Odpowiedzial­
ność : K ridy cułoneb odpowiada wrarie po- 
niesienych stra t do wysokości jednokrotnej 
ponad dsklarawany u ^u a ł z* doorłnieuie 
wszelki eh prz^s stowkrzys?an:e przyjętych 
zobowiązań, o ile majątek stowarzyszenia na 
ich pokrycie nie wystrrezał,

Są£ ok*ęgowy jako handlowy Oi-iz, IV.
Tarnów, dnia 6 marca 1920. (6252)

Firm, 785/20 AIII. 117. Zmiany i do­
datki odnoszące się do wpisanych ju t w re­
jestrze handlowym fi-un kuzcó^ pojedynczy- h 
Z przeniesieniem do rejestru oddział A. 
wciągnięto co następuje, fredziba i brzmie­
nie firm y: M. Beyer et Oo Nacbfolger Max 
G ń-.k w Krakowie, Przedmiot przedaięb;or 
stwa: handel towarów płóciennych. Przystą­
pili jawni spólaicy Ludwik Scher i Józef 
Nzcbaer w Krskowte, skutkiem czago po­
wstała j#wu« z zmienioną firmą M Beyer i 
Smółka. U eraw sieai Jo podp sywanis firmy 
są dwaj (  4 'n 'w  kolektywnie w ten sposób, 
ie  p o i brzmieniem firo y  umieszczą swe yod 
pisy lecz z te n  ograniczeniem, ie  jedynie 
czznności zdz aiane przez spólnika M iksa 
GAcka z którymkolwiek drugim spójnikiem 
będą ssółkę obowiązywały, Dzień wpisu 18 
maja 1020.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. II.
Kraków, dnia 1* maja 1920. (6323)

Firm . 90 B f. G 87. Zntieny dotyczące 
już wpisanej firmy, Dnia 27 maja 1920 przy 
firmie brzmienie: Spółka handlowa ,S m aru 
spółka 1 og-aaiczoną od»owiedzi*Uośeią w 
Tarnowie, S edsiba: Tarnów. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: Handel hartowny i (M ajli­
czny wszelkiemu produktami chemtczuymi, 
przetworami naftowymi, naftą koksem, ben­
zyną, olajami, smarami, parafiną, świecami, 
aifalttm , woskiem, sodą terpnatyną woko- 
stami, olejami roślinnymi kościami, tłuszcza 
mi, mydłem, pastami, waseliaą, terem, amo­
niakiem. kwasem siarkowym o^az wszelkim i 
odmiansmi tyeh produktów, handel artyku­
łami chemicznymi, wrestcie zakłidzaie skła­
dów, filji i agencji w miastach P<>1 ki do 
tychże celów — wpisano wrejeatrze nastęyu- 
jąae zmiany: Wskutek u hwaiy sądu najw. 
ii dnia 5 listopada 1919 L. cz B. 290’9 
kontrakt spółki 1 dnia 25 grudsia 1919 r. 
LB. 19925 uległ zmianie w ten sposób, że 
art. XVI. tegoż kontraktu ma opiewać oba 
caia, iż uchwały walnego zgromadzenia tej 
spółki zapalają zwykłą większością głosów 
oddanych o tyle. o ile co innego n«e stano­
wi koutrakc spółk. I b ustawa 1 dnia 6 marca 
1906 Nr. 5F Dipp. Wystąpienie ze epófk 
dr. Adama Krup ńskiego i W ind ,- Krup ń 
skiej i przeni&s eaia ich udziałów na r te  z 
Stanisława Stwika, wskutek czego spókikam i 
są odtąd Stanisław Siwik z udziałem 25000 
kor. i Kazimierz Siwik z udziałem 25,009 ker.

Sąd okręgowy, Oddział V, 
Tarnów, dnia 27 maja 1920. (6253)

Firm  673/20, Wpis firmy stowarzysze­
nia zarobkowego i gospodarczego. Wp sano 
do rejestru stowarzyszeń zaro k>wych i go 
pudarczych. Siedziba stowarzyszenia: Kolbu­
szowa. Brzmienie firmy: Spółka spcirwczo- 
handlowa „Jedność” w Ko^uszowei st wa 
rzysze*ie zarejestrowane z ogj&aiezoną po­
ręką. Data statutu: 17 k yktŁ ia 1920. Przed­
miot przfd3’.ębiorstwa: zaknpno artykułów 
spożywczych oraz niezbędnego 1 potrzebowa­
nia i sprzedaż czł nkom, oraz przyjmowanie 
wkładek, Gzas trwania nieograniczony. Dy 
rekcja: składa się % traech członków t j. 
H rz Wein, Jakób F ttafer i Izrael M enlel 
Schul oraz jednego zastępcy t. j. Joels Bu- 
bina, Podp s firmy: Pod stampil;ą lub tap i 
sanem b-zmi-uiem firmy: „Spółka spożywczo 
handlowa „Jedność* w Kolbuszowej stowa­
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką 
podpizuią dwaj członkowie dyrekcji, Ogło­
szenia: przez przybicie w lokalach sto­
warzyszeni* Udziały członków: Jeden udział 
wynosi 50 koron ilość udziałów nieograni 
c ;ona. O d p o H ed ra^ o ść : dwukrotna da'szą 
kwotą udziałów. Data wpisu: 5 maja 1920

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział V.
Bzeszów, dnia 1 maja 1920. (6153)

Firm.'830/lO Stow. IV. 194. Wpis sto­
warzyszeni*. Wsisano d > rejestru stowarzy- 
izeń dnia 21 lutego 1920 r. S'»dziba stowa­
rzyszenia: Żywiec. Br mienie firmy: Spółka 
spożywcza funkcjonariuszy dóbr i zakładów 
fabrycznych areyks, Karola Stef m a stowa­
rzyszenie zareAstrowane z ograniczoną po­
ręką w Żywcu. P izelm iot przedsiębiorstwa: 
Zaopatrzenie eiłonków w artykuły codzien­

nego u iH kr ewentualnie rozdział prsydziałn 
artykułów i) zboża stojących p o i kontrolą 
urzędową. Umowa stowarzyszenia (statut) 
z dnia 9 listopada 1919 r. Udział wynosi 50 
koron i jest płatny przy Tgtąoienm. Każdy 
członek c-d^owislz swoim udziałem i dwu­
krotną k.-ot^ ućsiału. Ogłoszenia następują 
przez obwieszczenie w lokalu stowarzyszenia, 
Zarząd (dyrekcja) składa się z 5 członków, 

złonkami zarządu są: Gruszka Pankraey- 
ofieiał areyks. browaru w Wieprzu, Ghristia 
nus Gustaw, c-fi ja ł arcks, u/rekcji w Zywcn, 
Wal k Ludwik, piwowzr w Wieprzu, Pawlus 
Piotr, rebofnik w areyks, browarze w Wie­
prza; i Romowics Jan, ślusarz arcks. w Wie- 
yrz?. Uprawniony do sr-atępstwa stowarzy­
szenia jest’zarząd, Podpis firmy zawiera firmę 
wypisaną, lub odbitą, orsz po ip is dwu człon­
ków zan ą iu ,

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II. 
Wadowms, dnia 21 lutego 1920. (6167)

Firm . 2/20, Wpis stow. z rgr. poręką. 
W ńsano do rejestru dnia 4 lutego 1920 r. 
Brzmian:e firmy: Spółka budo winna w Ty­
czynie stow. zarej. 1 ogr. por. Siedziba firmy: 
Tyczyn Data statutu: Tyeiyn, dnia 8 gru­
dnia 1919. Prz dnriol przedsiębiorstwa: sto­
warzysz nie celem pod&iesienie zarobbu i go­
spodarstwa swyeh członków p- zez wspólne 
prowadzanie prz ;dsiębi«rstwe budowlanego, 
Dyrekcja: Zarząd składa się z 5 eiłonków. 
Członkami zarządu są: W ładysław Kisisle- 
wicz, Paweł Konkol, Rudolf Lipa, Juljan 
Wena i Kazimierz Kozicki, wszyscy w Ty­
czynie. Podpis firmy: brzmionie firmy pod­
pisują dwjij ctłockiw ie zarządu. Ogłoszenia 
następują frzez obwieszczenie w gazecie urzę­
dowej w Przewodniku stowarzyszeń budowla- 
ayeh w „Piaście" i w „Ilustrowanym Ku- 
rjerz? Codiiennym Udział crłonków uatsno- 
wiono aa kwotę 500 kor. Odpowiedzialność 
członków Sięga do pięciokrotnej sumy swoich 
udziałów..

Sąd okręgowy, Oddział V.
Bzeszów, dn;a 17 stycznia 1929, (6155)

Firm . 700/20 Wpis firmy sto warzyszs- 
uża zarobkowego i gospodarczego, Siedziba 
stowarzyszenia: Biestów. Brzmienie firmy: 
Konsum ludowy „Samopomoc" w Bzesiowie 
stowarzyszenie zareiestr. z ograniczoną po­
ręką. Da a statutu B eszów, dnia 28 kwie­
tnia 1910. Przedmiot przedsiębiorstwa: Ce- 
lem stowarzyszenia j&st poduitsienie dobro­
bytu swoich członków, przez popieranie ich 
interesów gospodtrczycb, w szczególnaści 
srzez ułatwienie im n«brcia wsz lk-ego ro­

dzaju artykułów spoiywciyeb, odzieży, obu- 
wia, towarów domowego i gusaodsrskiego za­
potrzebowania, produktów rolnej i przemy­
słowej wytwórezośń. Dl* osiągnięcia tego 
celu sbw arzj ^zen e jest apr twnione: a) ku­
pować, utrzymywać na składzie, brać w ko­
mis i sanedaw ać wszelkie w powyższy za­
kres wchodzące towary b) przyjmować za­
stępstwa w handlu t}chże towarów. Gzas 
trwania: jest nieograniczony. Dyrekcja: Za­
rząd składa się 1 trzech członków i jednego 
zaatępcy. Osłonkami zarządu są: Jakób E irsch 
2 im. Bebhun j -ko kierujący ayrektor, Ischel 
R er jako zastęaca dyrektora, Eisig Bosen- 
banm członek dyrekcji ortz Majer Rosen­
baum jak i casłęaca członka dyrekcji — 
ws*yŁ-y w Bzeszowie, Podpis firmy: brzmie­
nie firmy podpisywać będą dwaj członkowie 
dyrekcji. Cg* -s :ema następują przez afiszo­
wanie w lokalu sklepowym Towarzystwa. 
Udziały ciłm ków: ustanowiono na 10 kor. 
Odpowiedzialność: członek stowarzyszenia od­
powiada za zobowiązania stowarzyszenia prócz 
deklarowanych udz ałów jeazcze kwotą ró ­
wna ąeą się podwójnej wysokości ponad de­
klarowany ndział. D ta wpisu: 13 maja 1920,

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział V.
E .eszów, dnia 12 maja 1920. (6154)

Firm . 731/20, Oddz. C. II. 190, Zmia­
ny i dodatki .odnoszące się do w pisaareh już 
w rejestrze handlowym firm i spółek. Do 
rejeatru oddział O weiągn>ęto co następuje: 
Siedziba firnay: Kraków. Brzmienie fi rmy: 
Z aiład f przemysłowe lu d w r ja  B. T. H, 
Scółka z ogr*iicxouą odpowiedzialnością w 
w Krakowie. Zmiana statutu: Uchwalą wal- 
*ego zgromadzenia spóln ów dito Kraków 
z 23 marca 1920 L. r. 6483 kontrakt spółki 
z 5 lutego 1919 L. B 5470 uzupełniono 
przez utworzenie rady nsdiorczej or»z zmie­
niono § 8 tegoż kontrtkm . Ustąpili zawia­
dowco : dr. Stanisław Kaczyński i Kazimierz 
Kłębk'wski, W ybnni zawiadowcami: Józef 
P  wlik przemysłowiec w Knkcwie ul, Lele­
wela 15 ora sonowuie iuż. Julian Treufler. 
D .ień wpisu 2 maja 1920.

Sąd okręgowy jako handL, Oddz. II.
Kraków, dnia 30 kwietusia 1930, (6386)



Fir® . 1478/19. Oddz, 0. III, 104. Wpis 
do rejestru t* n d lw eg o  fi my apólkowej, Do 
rejestru oddział G. wcitgaięto eo następuje: 
Siedziba fi m j : Kraków. Brzmienie firmy: 
Jan  K ow aski i spółka z ogran.cz ma odps 
r ie d  lialuości, w Krakouie. Przedmie t przed 
siębiorstwa: kupno i sprzedti artykułów t eh 
nieśnych. elehtrotachni eznycb, górniczych i 
przemysłowy h  wszelkiego rodzaju, oraz a s -  
terjałów budowlanych, dalej ielasnych che 
mięsnych maszyn. Form a spółki: Spółka z 
egranicsouą oupowied&ialmścią na zasadzie 
kontraktu spółki ddto Kraków 17 grudnia 
1919 Ł. B. 7149, Czas trwania spółki 'e st 
nieograniczony z tem, ie  przed 1 stycznia 
1931 nie mota być wypowiedzianą. Kapitał 
zakładowy spółki wynosi 350 000 k r. wpła 
eony w całoL i gotówką, Zarząd spółki skła­
da się z 3 zawiadowców, którymi są Jan  Ko­
walski, właściciel domu techniczno-handlo 
wego w Krakowie, ul. Badziwiłł<,wsk& 35 i 
Zenon Bsres, przemysłowiec w Krakowie ul, 
Straszewskiego zamieszkali, Z«stępstwo na 
zewnątrz przysługuje kaidemu zawiadowcy 
samoistnie. F  -icę spółki mote podpisywać 
kaidy z zawiadowców kładąc pod brzmieniem 
firmy swój podpis. Zawiadomienie o walnych 
zgromadz6U'4ch wysyłane będą do spOłni- 
ków w listach poleconych. Podanie zaopa­
trzone jest stemplem za 100 kor. sień wpi­
su: 38 stycznia 1930.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział U . 
Fraków, dnia 35 stycznia 1930. (9385)

Firm . 36/30, Oddz. G. III. 95. W pis do 
rejestru handlowego firmy spółkowej1 Do re­
jestru oddział G wciągnięto eo następuje: 
Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie firasy: 
Olma kupno i sprzedai oraz wynajem samo­
chodów, spółka z ograniczoną odpowiedział 
nośtią w Krakowie. Przedmiot prsedsiębior 
stwa: kupno i sprzedai i najem samochodów 
wszelkiego rodzaju, Form a spółki: Spółka z 
z ograniczoną odpowiedzialnością na zasa­
dzie kontraktu spółki ddto Kraków 30 g:u 
dnia 1919 1. r. 3390. Kapitał zakładowy *,pół- 
ki wynosi 80.000 kor. wpłacony gotówką w 
całości. Zawiadowcą spółki jest dr. Paweł 
Barski, przemyołowiec w Krakowie ul. He­
tm ana Żółkiewskiego 1. 54 zamieszkały, Ped- 
pis firmy: p o i wydrukowaną przez kogokol­
wiek wypisaną lub wyciśniętą stam piljt fir­
my zawiadowca podpisze się pełnem imie­
niem i nazwiskiem. Dzieli wpisu 15 stycznia 
1930.

Sąd okręgowy jako handl., Oddział II, 
Kraków, d, 9 stycznia 1930, (9377)

Firm . 1396/19. Oddz. A. III. 80. Wpis 
do rejestru handlowego firmy spółkowej. Do 
rejestru oddział A wciągnięto eo uastępuj*: 
Siedź ba firmy: Kraków, Brzmienie firmy: 
Marein W entel i Jonasz Szapira, handel to­
warów mięszaaych, Przedmiot przedsiębior­
stw a: Handel towarów mię*zanych, Forma 
■półki: J*w aa spółka handlowa od 1 wrze­
śnia 1919. fihólnicy osobiście odpowiedzialni 
Marcia Wencel i Jaausz Szapira, kupcy w 
-Krakowie ui. Józefa 1, 5, Podpis firmy: Spół­
ka ta przez kaidego spólaika z osoona %a- 
•tępywaaą będzie. Podpis firmy w ten spo­
sób ie  pod wypitanb lub stampilią wyciśaię- 
tym brzmieniem firmy podpiszą którykolwiek 
. nó.nik z osobna, Dzień wpisu 30 listopada 
1919.

okręgowy ja to  handlowy. Oddział H. 
K rrbów, dnia 19 listopada 1991, (6367)

Firm . 1351/19. Stow. I. 54. Zmiany 
i dodatki do wpisanych ju i firm stowarzy­
szeń. Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za 
robkowycli i gospodarnych. Siedziba stowa­
rzyszenia: Skawina. Brzmienie firm y: Towa­
rzystwo goiyozkowe i oszćiędaości w Skawi­
nie, stowarzyszanie zarejestrowane z ograni- 
eioi,ą porędą, Członek dyrekcji um arł: Ja  
ljan Kultzycłi, dyrektor, zaś dyrektor Edward 
Kozłowski i zastępcy dyrektorów Ludwik 8 o- 
rosiński i F m n szek Dzikowski wystąpili, 
Członkowie dyrekcji w ybrani: Dyrektorami 
M'chak P etóński, B m n Totee na zastęp­
ców: Stefan Stefański i Andrzej Skołyszew- 
■kj w Skawinie, Data wpisu: 10 listopada 
1919.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział H. 
Kr rów, dnia 6 listopada 1919. (6368)

Firm . 1339/19 Oddz. G II  101, Zmia 
ny i dodatki odccszące się do wpis-nycb ,u* 
w rejestrze b .nd.oi y n  firm spółkowyah, Do 
rejestru cduz.oł G wci^gsięto co następuje: 
Siedziba firmy: Kr ków ulica Poselska 30 
Brzmień e firn y : „Haszów* S^«tkaz ogra­
niczoną odpowiedzialniśc>ą w Krakowie. Pod 
wy i* zenie kapitału zakładowego: Uchwałą 
Bady nailzorczej d dk  Kraków 33 lutego 1919 
kapitał zakładowy podwyiiiony zosttł e kwo­
tę 1,000.000 kor. a więc do kwoty 3 350.000 
kor. wpłacony w całości go ówką. Dzień 
wp s u : 36 listopada 1919,

Firm . 1446/19 Stow, IV. 374. Zmiany |  my kupca pojedyńcaearo. Wpisano do reje- 
i dodatki do w is&nych ju t fi im stowa zy- stru  handlowego oddział A Siedziba firm y: 
sseś, Wpissno w rejestrze stowarzyszeń za y Kraków ui. Krakowska 6, B nm ieaie firmy: 
lOhkowych i gospodarczych, Siodsi^a stówa- J . B iberaana. Przedmiot 
riyszema i

i gospodarczych, S odi" sa stowa- 
brsm«eaie firmy: Kass ur^dsto 

wa rękodzielników Stowarzyszenie sarejuitro- 
*a»e z ograniczoną poreką w Krakowie, 
Członkowie dyrek ji wybrani: Inżynier Piotr 
Król, Bomuald B m, Franciszek Peterek, 
Franciszek Ksrliński i S -czepan Bakisr. Da­
ta wpisu: 39 grudnia 1919.

okręgowy jako handlowy, Oddział H.
Kraków, d iia  3g grudnia 1919, (6270)

Firm . 1473/lg. Oddz. B I. 80, Zmia­
ny i dodatki odnoszące e g  do wpisanych 
jut w re.e trze handlowym firm kupców po- 
jedyńczych i spółek. Do rejestru oddz ai B, 
wciągnięto co następuje: Siedziba firm y: 
Kraków, Brzmienie firm y: „Bank gnemysfo 
wy dla Królestwa Galicji i .Lodomerii z Wieł

Brzmienie 
przedsiębiorstwa.: 

handel artykułów ch-imicztiFch, jak wody 
szklanej, proszku do mydła, sody amoniakal­
nej. soay d > my tła  kalatouji, wosku Ziemne­
go i t. d. Właściciel Jakób Bibermann su- 
pies w Krakowie. Dzień w pisu: 16 maja 1930,

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział II, 
Kraków, dnia 13 maja 1930 (6319)

kiem Księstwem Kuk-'wekiem we Lwowie,

Firm . 446/30. Stow. V. 765, Wpis firmy 
stowarzyszenia zarobkowego i gospodarcze­
go. Wpisano do rejestru stowarzyszeń za 
rąbkowych i gospodarczych. Siedziba sto­
warzyszenia i brzmienie firm y: Konsum 
Israet stowarzyszcie zarel, z ograniczoną od 
iowisdzialnsśeią w Krakowie. Data statu tu: 
8 marca 1930, Przedmiot przedsiębiorstwa: 
czynności objęte § 3 statutu. Czas trwania

filia w Krakowie**. Wj srano zastępcę dyre 
która Tadeusza Wini»r«a we Lwowie. Proku­
rę dla filji w Krakowie ubielono dr. Woj­
ciechowi Biesiadeck emu w Krakowie, Dzień 
wpisu: 4 stycznia 1920.

Sąd okręgowy jako handlowy, O. II.
Kraków, dnia 7 stycznia 1930, (6373)

nieograniczony. Stowarzyszenie zstęp u je  dy-

Firm . 1485/19 Oddz. A, III, 77, Zmia­
ny i dodatki odnoszące s*ę do wpisanych jui 
w rejestrze handlowym firm kupców poje­
dynczych i spółek. Do rejestru oddział A. 
wciągnięto co następuje: Siedziba i brzmie­
nie firm y: L< ndau i Friedman, wyrób i spizs- 
dai octu w Borku fałęczim, Wystąpił z fir­
my jawnej spólnik: Kalinaa Friedman. Przy* 
stąpił jawny spóiuik: Paitiel L indan prze­
mysłowiec w Włoszczowej zamieszkały. U- 
prawalenie do podpisywania fi* my kolekty­
wnie Natan L*nda; i Paitiel Landau w ten 
sposób, ie  pod bi śmieniem firmy każdy te  
spólmków podpisze pierwszą litsrę  swego 
imienia oraz nazwisko. D zuń wpisu 1 sty­
cznia 193C.

Sąd okręgowy jako handlowy, O. II. 
Kraków, łn la 3 stycznia 1930. (6374)

Zfcra. 105/30 Oddz. B. 1 .138. Zmiany 
dodatki odnoszące się do wpisanych juz 
rejestrze firm kupców pojedyń zych f  rpó- 

łek, Do rejestru oddział B wciągnięto co na­
stępuje: Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie 
firmy: Krakowski B*nk komercjalny. Towa 
rzystwo akcyjne w Krakowie, Uchwałą zgro­
madzenia walnego akcjonarjusiy z 19 maja 
1919 zatwierdzoną przez MiUBterstwo skar­
bu w Warszawie unia 37 listopada 1919 L, 
83.614/10.160/19 postanowiono podwyiszyć 
kapitał akcymy z 3,000.000 kor. na 6,000 000 
kor. przez emiaję 10.000 sztuk nowych akcyj 
pe 400 kor. kaida. Podanie zaopatrzone jest 
stemplem za 310 kor. Dzień wpisu: 27 sty­
cznia 1930.

rekcja złoiona z 3 eiłenków* Gzłotkami dy 
reseji są Mojiesz Deutscher, przemysłowiec 
w Krakowie ul. Boiego Ciała 10, Salomon 
Lsuchier, kupiec w Krakowie pL WW. Sysję 
tych 1. i Majer B apapr.t, zamieszkały przy 
ul. Dietla 67. Pcdp s firm y: pod brzmieniem 
firmy umieszczą 3 dyrektorowie swe podpi 
sy, obejmujące początkową literą imienia : 
nazwisko. Ogłuszenia stowzrzyszenie obwie­
szczane będą w lokalu tegoi. Udziały uzłon- 
ków wynoszą po 300 koron. Odpowiedzial­
ność podwójna, Data w pisu: 17 marsa 1920

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II, 
Kraków, dnia 15 maja 1920. (6210)

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddr. H. 
Kraków, dnia 27 stycziia 1920. (6284)

Sąd okręgowy jako baadl., Oddział II, 
fraków, dnia 26 listopada 1919. (6368)

Firm . 131/30. OdiJz. O II. 304. Zmiany 
i dodatki odnoszące się do wpisanych ju i 
w rejestrze handlowym firm spółko w ych. 1 , 
Brzmienie i siedziba firmy: Polski handel i 
przemysł, Spółka z ograniczoną odpowiedzial­
nością w Chrzanowie. 2. Uchwała zgroma­
dzenia walnego spóluikow ddto Gorzanow 12 
grudnia 1919 zmieniono ar:. XI. kontraktu 
spótui ddto 30 maja 1919 w ten sposób, te  
lawiadowstwo spółki sk ła ta  się odtąd za­
miast z 2 za mado reów i zastępcy tylko % 
jednego zawiadowcy i zas.ępcy t g>i 3. Za­
wiadowcy d .tjcihzasow . Jan  Str*m ki i Ta­
deusz Gehaa ustąpili. Zawiadowcą wybrano 
Stanisława Osaackiego, architekta w Chrza­
nowie, który będzie firm , podpisywał w ten 
sposób, ie  pod brzmieniem firmy wypisze 
swe .mię i naieisko . 4. Dzień wpisu: 2 lu­
ty 1926. Podania zaopatrzone jest stemplem 
ia  50 kor,

Sąd okręgowy jako handl,, Oddział H, 
Kraków, dnia 1 la tego 1930, (6286)

Firm . 526/20. A. HI, 72. W reje itrze 
handlowym firm pojedynczych kupców i spó­
łek wpisano: 1. W>kieśia się firmę Włady­
sław Jankowski. Hurtownia i d e ta lic u u  
sprzedai wrg a w Krakowie. 2. Wpisano do 
rejestru dla spółek handlowych oddz, A a) 
B z uienie i siedziba firmy: Jankowski et 
Wolf. Skład węgla, drzewa i artykułów bu­
dowlanych w Krakowie; b) przedmiot przed­
siębiorstwa: Handel węglem, drzewem i ar­
tykułami budowlanymi oraz innymi w zakres 
tego rodzaju handlu wchodzącymi przedmio 
tam i; c) Spółka oparta jest na kontrakcie 
ddto Kraków 13 stycznia 1920, rozpoczęła 
swę działalność od 15 stycinia 1920 i za­
wartą została do 15 styem ia 1926. dj Ja ­
wnymi spółni. ami są: Władysław Jankow­
ski w Krakowie Łobzowska 47 i Wincenty 
Wolff w Krakowie, Kapucyńt>kai, 8. e)Spół­
kę będą zastępowali i firmę będą podpisy­
wali zbiorowo ooaj spólaicy, umieszczając 
pod brzmieniem firmy swoje podpisy. Poda 
n e zaopatrzone jest stemplem za 50 keron. 
D ;ień wpisu: 28 marca 1920. '

Sąd okręgowy, jako handlowy, 
Kraków, dnia 26 marca 1930. (6211)

Firm . 344/19 Beg. O. 46. Wpis Spółki 
z ograniczoną odpowiedzialncś ’ią, Wpiiano 
do fejestru daia 22 stycznia 1920. Siedziba 
firmy: Oew ęcim. Brzmienie firmy: „San&to** 
f  bryka ehem iczno-f rmacentyciana, S ó .-a  
z ogranczoną odpowiedzialnością. Przedmiot 
przedsiębiorstw?: fabrykacja i handel olej­
ków eterycznych, esencji, wytworów chemi­
cznych, a wszczejól iości tanie wsiystaicii 
artykułów wymiecionych w § 15 nstęs 14 
ustawy przemy .iłowej, oraz prowadzenie 
wszelkich interesów zmierzających do dzia 
łalnośei spółki. Umowa spółki z dnia 26 li­
stopada 1919 r, L. B. 17987, Wysokość ka­
pitału zakładowego 100.000 koro a. Ha kapi­
tał wpłacono gotówką 100.000 kor. Zawia­
dowca: Emil H aberfeld, przemysłowiec
w Oświęcimiu. Uprawniony do iastęps'w a 
jest zawiadowcę, Podpis firmy uskuteczaiać 
będzie zawiadowca w ten sposób, ie  p td  
Pizmiemem firmy wypisaaem, wydrukowa 
nem, lub stam pilą  wyciśnięte® skreśii swe 
nazwisko.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II.
Wtdowiee, dnia 22 stycznia 1920. (6170)

Firm , 65/1920. Stow. I. 1. Zmiany i 
dodatki do wpmanyeh ju i fi.iii stówa ayszeń, 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarnych. „Siedubtt stowarzysze­
n ia: Chrzanów. Brzmień e fi rmy: Towarzy 
8t*o zahe-kowe w Gh'zaaowie, sl*warzfaze- 
n e zarejestrowane z ograaiczoną odpowie- 
d iialn tś ią Ozło.koWie dyrekcji wys-ąjiili: 
JuijUa^ Kaniewski, C łonk i »ie dyrekcji wy­
brani: Jan  Gr lele-rsk. zastępcą d/rektora. 
Data wpisu: 22 stycziia 1930,

Sąd okręgowy jako ha.dlow y Oddział IV, 
Lwów, dnia 20 etycin.a 1930, (62g8)

F c i r .  4/20 Stow. IV. 95, Wpis stówa- 
yssenia. Wpisano do rejestru stowzrzyrzeń 

dnia 21 lutego 1930 r. Siedzib* stowaizy 
szen a: Jawiszowice (sąd po w. Białt.) Grzmie­
nie firmy: Ludowe stowarzyszenie spoiyweie 
w Jawiszowicach stow r  yszeme zarejestro­
wane z ograaiczoną poręką, Pnedm iot przed­
siębiorstwa: Dc ta cz,»me Srodać iywnośui, 
części ub ra ł, artykułów gospodarstwa domo­
wego i w ogóle towarów wszelkiego rodzaju 
przez sa kupno, wytwarzanie lub przerabianie 
oraz dcst&cia&i > tychie towa*ów esłonkoo 
za gowwkę. Umowa ato««& zyssenia (statut) 
z dnia 19 p a iiz ie rn ita  1 vlw r. Udtiał wy­
nosi 30 kor. i je i» p ł.tu y  przy tystapieniu, 
Kaidy członek odpowi.d* swoim udziałem i 
je.zcze dalszą kwotą 30 koron. Ogłoszenia 
następują prze* przybicie ich na t  bliey ogto

Zarząd szładaazeń w lokalu s owarsysiema,
Firm . 793/20 Oddr. A, III. 116, Wpis \ **§ * 'w eeh członkow. C»ł***kami zarządu s»: 

do rejestru handlowego firmy kupca pojedyń- M att Fajfer N \  58, Aatoni F«j «ren Nr. 23 
eicso, Wpisano do rejestru handlowego firn  i Andrzej Juras Nr 95, wszyscy właściciele

realności w Jawiszowic: :h. Up awniony do 
zastępstwa stowarzyszenia j«st Podpis
fissKy: P l6  wyciśniętą Etampilją firmą st'. wa- 
rzyssenia p dpisuja iw u  ^lońków  xa?jądu 
swoje nazwiska,

Sąd okręgoiry jako h an d l, OMsiał II, 
Wadowice, dnia 21 lutego 1920, (6186)

Fir® . 358/19 Stow, IV. 196, W jis “to- 
w airyssetiz. Wpisaso do rejestru stowarzy­
szeń dnia 31 ;n*r*a 19; 0 r. Sied&iba ittw a- 
rsyssenia: Oświęcim. Brzmienie firmy: Kon­
sum Bohotnicsy w Oświęcim u stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręka. Przed­
miot przedsiębiorstwa: sprowadzenie środków 
żywności, ubiorów, przedmiotów potrzebnych 
ko gospodarstwa domowego, jak również to­
warów wszelkiego gatunku i sprzed«t tychie 
swym członkom, Umowa stowarzyszania (sta­
tut) z dnia 7 grudnia 1919 r, Udzi ł  wy­
nosi 100 koron i jest płatny przy wst^yie- 
kiu, lub ratami najmniej w ciągu pół roku, 
Kaidy członek odpowiada swoim «4xiHem 
1 jednokrotną kwotą 1 działu. Ogłoszenia na- 
s.ęi<iją i‘riez umieszczenie w dzienniku kra­
kowskim „Naprzód**, Zarząd składa si# % 3 
członków. Osłonkami zarządu s ą : Michał Ga- 
w ński malarz, Feliks Klaja ślusarz, Antoni 
Stachura, murarz, wszyscy w Oświęcimiu, 
Uprawniony do zastępstwa stowarzyszenia 
jest zarząd. Podpis firmy: Obok pietzęci sto­
warzyszenia umieszczają dwaj członkowie za­
rządu swe własnoręczne podpisy.

Sąd okręgowy j. handlowy, Oddz. II.
Wadowice, dnia 31 marca 1920. (6165)

(

Firm . 295/1.9 Bej. A. 206. W pis firny  
pojedynczej. Da rejestru w psano dnia 27 
styczniki 1920 r. Siedziba firmy: Nowa Wieś, 
są-i powiatowy Kęty. BrsmieUie firmy: Ho­
dowla ziemniaków ś. p, Henryka Dołkow- 
-ikiego córka w Now j Wsi p. Kęty, Mało- 
polska, Przedmiot pzsedsiębiorstwa: produkcja 
1 handel róiaych g tunków ziemniaków. Po- 
siadtez: Helena D«łkowska, dziertzwczyni i  
dóbr w Nowej Wsi pod Kętami, P ro k u rę / 
udzielono dr. Eug6njussowi Chrzanowskiemu, 
uandydatowi adwokatury w Wadowicach. Pod-y 
pis firmy: Pod brzmieniem firmy podpisu a 
się swem imieniem i nazwiskiem poaiadaczKa 
firmy, lub prokursjsta, t e i  o tz ta i z doda­
tkiem: „p. p .“

Sąd okręgowy jako handlowy. O disiał IL

/

Wadowice, dnia 27 stycznia 1920, (6163)

Firm , 122/20. Oddz, O, III. 111. Wpis 
do rejestru handlowego firmy spółkowej. 
De rejestru oddział, C, wciągnięto co nastę­
puje: Siedziba firm y: Kraków. Brzmienie fir­
m y: „Pochodnia** Spółka z ograniczoną od­
powiedzialnością, Pńzedmiot przedsiębior­
stwa : budjwa fabryki dla produkcji
specjalnej papy • dachowej, płyt karko­
wych i podpałek ogniowych oraz dla «ie- 
styiarni olejów ziemnych i terowych, a na- 
atę nie sprzedaży na rachcnek w tasa j 
wsmiankoz.anych wyrobów i destylatów, 
Forms spó łk i: Spółka z ogran, opow.  
na zasadzie kontraktu ddto Ktaków 26 sty; 
czuia 1920 B L. 5831, Ozas trw aaia Spółki 
niecgtanicsony. Kapitał zakładowy Spółki 
wynosi 210.000 kor. wpłacono gotówką 
105 Ot0 kor. Dyrekcja Smółki składa się: 
% 3 zzwitdowców, którymi są : Ludwik Ba* 
saski m tynier cywilny w Prądniku czerwo­

nym, dr. Mieczysław Maywalt, kandydat 
adwokatury w Krakowie D i .  XV, ul, Urzę­
dnicza 32 i F ilip Zi z ia tyn ier budowy W 
Krakowie ul. Starowiślna 4. Zawiadowcy za­
stępują Spółkę, a do wainojci oświaucseaiia 
woli za epółkę potrzeba współdziałania dwu 
tawiadowuów lub jednego zawiadowcy i pro­
kurenta. Firm ę p dpisuje dwu zzwiadowcóW 
lub jeden zawiadowca 1 prokurent wypisują* 
swe nazwisko. Zgromadzenie walne »wołu]0 
najstarszy wiekiem ipóinik na 2 tygodni* 
fised  terminem zapomoeą lisiów poleconych; 
Podanie zaopatrzone jest stemplem sa 60 ■ 
D skń wpisu 7 lutego 1920.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział Q< 
Kraków, dnia 31 stycznia 1920, (6804)

Fi im. 588/20 Oddz. C IH. 189. Wpi* 
do rejestru h i Molowego firmy zpołkowej. p °  
rejestru Oddzui O. wciągnięto co następuje- 
Siedziba firn y : Kraków. Brzmienie firmy- 
Kochanowski, Mora wski, S ihindler 1 sp. 
rowu fabryka da*hówek 1 cegielnie, spółk> 
z ograniczaną odpowiedzi Inością w Kr-kó‘ 
wie. Przedmiot przedsiębiorstwa: Nabyci0 
na własność istniejącej w Kob.erzynie P1 
Skawina c igielni i fabryki dachówek Broni' 
sława Postawki wraz z realnosciami 1^* 
255, 379 i 389 gm. Kobierzyn, wytwariL^10 
w tej fabryce produktów ceramicznych or«* 
ich sprzedai. Form a spółki: Spółka z ofifj 
odpow. z ustawy z 6 marca 190d Ds, L. 
zasadtaąca się na koatrumeie spółki z datf 
10 marca 1920 L. B. 8022. Cz»s trwa«i* 
apóiki n ie fg ran io io tj. Kapitał zakładowy*
576,000 Mk p, wpłacono gotówką. Zawis* 
dewuy: ,Tni, Budolf Schindler wł, młyn*

si
U



Mogile, Karol Bolle wiceprezydent m Kra­
kowa i Mazjan Kochanowski ml. dóbr w 
Pl-szowie, Podpis firm y: pod wyciśsiętą 
stzmpilją lub wydrukowany albo wypisaną 
nazwą fii,a?  którzykoiwiak dwaj zawiadowcy 
podpiszą się swem nazwiskiem Podanie za­
opatrzone stemplem na 155 kor. Dzień 
w p is i: 29 marca 1929,

Sąd okręgowy jako handl., Oddział II,
Kraków, dnia 27 marca 1920, (6292)

Firm . 190/20, Od Iz. 0 . ITT, 108. Zmia­
ny i dodatki odnoszące się do wpisanych 
ju i w rejestrze handlowym firm kupców 
pojedynczych i seółek. Do rejestru oddział
0 . wciągnięto co następuje: Siedziba firm y: 
Kraków. Brzmienie firm y: Dam handlowy 
Staniaław S tró iyńsłi i Boman Kucyk spół­
ka z ograt.czoną odpowiedzialnością w Kra­
kowie, U ehw tłą syólników ł daty Kraków 
5 lutego 1920 LB, 18.195 podwyższono ka­
pitał zakładowy spółki z 30 000 koron aa
10,000 kor., które w całości gotówką wpła­
cono. Dotychczasowy priedmiot przedsiębior­
stwa rozszerzony został na nabywanie i 
odsprzedał wsrelkich narzędzi i artyknłów 
w cakres roinictwa wchodzących. Powyższą 
uchwałą zmienione tak ie  §§ 2, 6, 8. kon­
traktu spółki z daty Kranów 15 stycsn a 
1920 Ł. B, 18,233. Podanie zaopatrzono 
Btemplem z .  90 kor, D .iań w pisu: 27 lute­
go 1920.

[Sąd okręgowy, jako handl., Oddz, II,
Kraków, dnia 20 lutego 1920, (6291)

Firm . 79/20, Poj. III, 50. Zmiany i do 
daiki edmoszące się do wpiaanyeh ju ł w re­
jestrze handlowym firm kupców pojedyn­
czych i spółek. Do rejestru oddział 0 . wcią­
gnięto co następuje: Siedziba firmy: Kr&-« 
ków. Brzmienie fi rmy: Bank krajowy K ró­
lestwa Galieji i Lodomerji z Wislkiem Księ­
stwem Krakowak em filja w Krakowie, Pro­
kurę udzie'o, o Zygmuntowi Drągowskiemu, 
który będzie podpisywał firmę filji razem z 
jedną z osób uprawnionych do podpisywa 
nia tej firmy t. j. obok D/rekiorów filji lub 
jednego z zastępców lub jednego z zastęp 
eów lub członka komitetu nadzorczego. Po­
danie zaopatrzone jest stemplem za 20 kor. 
Dzień wpisu 22 stycznia 1920,

Sąd okręgowy jano handlowy, Oddział II,
Kranów, dnia 20 stycznia 1920, v6289)

F irm . 15/20. Stow, 665, Zmiany i do­
datki do wpisanych ju i firm stowarzyszeń. 
N a'eiy w ysać w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych, Siedziba stowa­
rzyszenia: Dolina, Brzmienie firm y: Zwią­
zek gospodar zy stanu średniego w Dolinie 
atowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką. 1. Członkowie dyrekcji wystąpił;, 
Bron sław Bizob, Władysław Kossak,ewicz, 
Włodzimierz Zderkowski i zastępcy człon­
ków Dyrekcji, Józef Bierowski i Jan  Kore- 
pecki. 2, (Jsdonkowie dyrekcji w ybran i: dr. 
Stanisław Kotłowski, Kazimierz Zdanowski, 
BLunud Kordys, zastępcy ezlonków dyrekcji 
W ładysław Z.arada i Aleksander Zerebccki, 
Data wpiau 10 czerwca 1920,

Sąd okręgowy jako handlowy, 0 . IV.
Stryj, dnia 8 czerwea 1920. (6313)

F.rm , 46/20 Stow, I. 443, Wpis firmy 
stowarzyszenia zarobkowego i gospodarczego. 
W pisano do rejestrn stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych. Siedziba s owaizysze- 
n ia: Deiatyn. B izm ieiie firmy: Współfiziel- 
eze stowa.ajszenie pracowników kolejowych 
w Delatyn e, stow. zarej. z og a,„ poręką. 
Data statutu: Delatyn 30 październiku 1919. 
Przedniibt przedsiębiorstwa: zaspokajanie
materjalnyeh i duchowych potrzeb awych 
członków przez oddanie w ręce zorganizowa­
nych syoływców środków predukcji i wy­
miany. Dla osiągnięcia tego celu stowarzy- 
steaie  dąży do zakładania i prowadzenia 
wszelkiego rodzaju przedsięwzięć słuiąeych 
do podziału i w ytwarzana dóbr materjalnyeh 
i duchowych oraz do podnoszenia swych 
członków moralnie i umysłowo jakoteż fizy­
cznie, więc stowaizyszenie moło zakła ać i 
prowadzić z zachowaniem obowiązujący h 
w tym względzie przepisów, jake to sklepy, 
skł-dy, jadłodajnie, wszelkie fabryki, fermy 
rolne itp. Czas trwania nisoguniczoey. Dy­
rekcja : Karol Czernit łowicz jako kierownik 
zarządu, Józef Padło, Wiktor Kapitsin ja*o 
członkowie zarządu, zaś S tn id taw  Matoaoha 
i Adolf Bybczyński jako zastępcy członków 
zarządu. Podpis firmy następuje w ten spo­
sób, łe  pod napisem lub pieczęcią brzmieniem 
firmy zawierającym kładzie podpis dwóch 
członków dyrekcji tj. Karol Czerniałowicz i 
Wiktor K .pitam . Ogłoszenia następują w 
.Kurjerze Lwowskim" i przez przyb cie 
w lokata stowarzyszenia. Udziały członków: 
200 kor. Odpowiedzialność: każdy członek 
stowarzyszenia odpowiada całą sumą Bwego 
Udziału. Data w pisu: SI m a m  1920.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. IL
fitan stawów, 81 marca 1920. (6250)

Firn*. 90/20 Stow. I. 85. Zmiany i do­
datki do wpisanych ju i firm stowarzyszeń. 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych. Siedziba stowarzysze­
nia: Stanisławów. Brzmienie firmy: Konsum 
spożywczy funkejonarjuazów pocztowych w 
Stanisławowie, stow. zarej. z ogran. poręką.
1. Członkowie dyrekcji wystąpili: Jan  Bader- 
nik, Marjan Obertyński i Mikołaj Bernard.
2. Członkami dyrekcji w ybrany: M srjaaa 
Markiewicza jako przewodniczącego zasaąds, 
zaś Józefą Stasiaę na zastępcę przewodni­
czącego zarządu, Data wpisu: 10 maja 1920.

Sąd okręgowy jake handlowy, Oddział II.
Stanisławów, 8 maja 1920, (6251)

Firm . 798/20 Stow, IV, 266. Zmiany 
i dodatki do wpisanych ju i firm stowarzy­
szeń, Wpisano w re estrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych. Siedziba stowa­
rzyszenia: Kraków. Brzmienie firmy: Kra­
kow sku stowarzyszenie spoiywaze kolej o w- 
ców „Oszczędność", stowarzyszenie zarejestr. 
z ogran. poręką. 1, Członkowie dyrekcji wy­
stąpili: S efau Jan tsz, lgnący Srebro Piotr 
Wrona, A ntosi Borowiec, Stanisław 2uwał» 
i Henryk Beuss. 2. Członkowie dyrekcji wy­
brani: Włodzimierz L itinek  kierownikiem, 
Edmund Baliński zaitępeą kierownika, Igea 
cy Srebro sktrbaikiem , Eugenjusz Siatka 
zaitępeą skarbnika, Piotr Wrona ksiąiko- 
wym, Henryk Beuss zastępcą togoi. Data 
w yisu: 1S maja 1920.

Sąd ekrygowy jako handlowy, Oddział II,
Kraków, dnia 16 maja 1920. (6231)

Firm . 821/20 Od, B. I. 158. Zmiany i 
dodatki odnoszące się do wpisanych ju i w re­
jestrze handlowym firm Bpółek, Do rejestru 
oddział B wciągnięto eo następuje: Siedziba 
firmy,: Kraków. Brzmienie firmy: „Lemiesz" 
tabryka pługów i maszyn rolniczych w Kra 
kowie, spółka akcyjna. Prokurę udzielono: 
dr, Ludwikowi Dyduchowi i Helenie Stehli 
kowej w Krakowie ul. Krów u deraka 65. Pro­
kurenci „będą podpisywali firmę w ten spo­
sób, ie  pod brzmieniem firmy obok podpisu 
jednego z członków Bady zawiadowczej 
umieści jeden z prokurentów Dwój podpis 
z dodatkiem ppa Daień wpisu 20 m aja l920 .

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II,
Kraków, dnia 19 maja 1920. (6230)

F irp . 757/20 Stow. V 781. Wpis fir­
my stównrzys e*ia zarobkowego i gospodar­
czego. Wpiuano do rejeBtru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych. Siedziba stowa­
rzyszenia i brzmienie firmy: Ohłopsko-robo- 
taieze stowarzyszenie spożywcze w Swoszo­
wicach, stow, s arej. z ogran. porębą. Data 
statutu: 27 kwietnia 1920. Przedmiot p n eć  
s^Diorstwa: dostarczenie środków żywności, 
części ubrań, artykułów gospodarstwa d m o -  
nego, rolniczego i w ogóle towarów wszel­
kiego rodzaju przez zakapno, wytwarzanie 
lub przerabianie oraz dostarczanie ty chi e 
towarów członkom za gotówkę zarzz płatną, 
Czas trwania nieograniczony. S to w m , aze*ie 
zastępuje dyreseja złożona z 3 członków. 
Członkami wyrekcji s ą :  Jan  Kuźnia Franci­
szek Kamiński i Szymon Kierdaj w Swoszo­
wicach. Poćpi firmy: pod b.zmieniem firmy 
podpisuje 3i 2 członków dyrekcji. Ogłosz. 
nia obwiesi sane będą w lokalu stowarzy­
szenia. Unziały członków wynoszą po 100 
kor. Odpowiedz alaość podwójna. Data wpisu: 
12 maja 1920,

Sąd okręgowy, jako handlowy.
Kraków, dnia 7 m*ja 1920, (6228)

E d y k t a
w sprawach uznania za zmarłego

f .  71/20 (3). Wdrożenie postępowania 
seler ndewodnienia śmierci Wasyla Komara 
yel Ołeksyn z Oisaiawy. Wasyl Komar Tel 
O/e1 s; syn Strfaua i Anastazji, rei. gr. kat, 
urodzoay w Cieniawie na 4 grudnia 1887, 
został w r. 1914 powołany dr austijackiej 
służby wejakowej i od grudnia 1916 nie dal 
on o sobie żadnej wiadomości, a wedle za­
przysiężonych zeznań świadka Ilka Fedora s. 
Nykoły, miał Wasyl Komar w styczniu 1918 
umrzeć na froncie rumuńskim, o ciem ten 
świadek dowiedział się od pochodzą ego z 
tej samej wsi a nieżyjącego już Wasyla Cha 
bała, który Wasyla Komara osobiście w ko­
stnicy leżącego widział.

Gdy wobec powyższego jest prawdepo- 
dobpem, ie  Wasyl Komar yel Ołeksyu po­
niósł śmierć, przeto na prośbę jego ojca Ste­
fana Komara i żony Katarzyny Komar wdra­
ża się postępowanie, celem udowodnienia za­
szłej śmierci zaginionego, oraz celem uzna­
nia związku małżeńskiego z nim zawartego 
za rozwiązane. Obrońcą węała małżeńskiego 
ustanawia Bię ad w. dr. PresBera w Stryju, 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby

uwiadomiono _ąd, albo ad w. dr. P re s sm  
w Stryju aż do dnia 1 stycznia 1921 o zsgi- 
nionym Wasylu Komarze,

Po upływie powyiazogo czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów, bę­
dzie rozstrzygnięte o dowodzi* zaszłej śmierci.

Sąd onręgowy, Oddział IV,
Stryj, 31 maja 1920. (7202)

T, 136/20 (3),{ Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania za im arłege. Ołeksa Pań­
ków syn Jurka i Parani, rei. gr. kat., urodź, 
na dniu 27 marca 1884 w Korostowie, zo­
stał w sierpniu 1914 powołany do austrja- 
ckej  słuiby wojskowej i od tego czasu za­
ginął o nim słuch, a w ślad zeznań świad­
ków Ilka S rystuna i Wasyla Paraszczaka, 
towarzyszy broni Oleksy Pańkowa, ten osta­
tn i miał zaraz w sierpniu 1214 umrzeć w 
wojska, o czem opowiadał świadkom ich 
przełożony porucznik bliżej z nazwiska nie­
znany.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warnnki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 L. 2 u. c,, przeto wdraża się 
na prośbę Efrezyny z Bapejów Pańków jego 
żony postępowanie, eelem nzaania Oleksy 
Pańkowa zz zmarłego i celem uznania związ­
ku małżeńskiego z nim zawartego za rozwią­
zany. Obrońcą węzła m ał^ńskiego ustanawia 
się p. adw. dr. Botha w Stryju, Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie, aby udzielone są- 
dewf, lub obrońcy p, adw. dr. Bothowi w 
Stryju do dnia 1 stycznia 19 Si wiadomości
0 powyż mienionym, zaś obrońcę Pańkowa 
wzywa s ię , aby przed niżej wymienionym 
sądem stawił s ię , lub w inny sposób uwia­
domił e swem życiu, Sąd tutejszy na pono­
wną prośbę po dniu 1 stycznia 1921 roku 
rozstrzygnie o uiaaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, OdJv * t IV,
Stryj, 6 ezerwca 1929, (6953)

I ,  207/20 (S), Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Iwan Ohwzun 
gospodarz w Olszanicy, został powołany dnia
1 sierpnia 1914 do czynnej służby wojskowej 
przy 80 pp. b ite j armji austrjseiej. (M atnia 
jego wiaaomtść pochodziła z r. 1916, że wy­
jeżdża na front włoski, 01  tego czasu nie 
dal więeej o sobie żadnego zi -ku żynia i 
wszelki ślad po nim zaginął, co potwierdzili 
słuehani świadkowie Tekla Ohowm j i Mar ja 
P tłecn  do której to ostatniej p iiał Iwan 
Ghowzup.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 24 L. 2 u. c. i 
§ 1 i 2 ustawy z dnia SI marca 1918 Di. 
f ,  p. Nr. 128, przeto wdraża się na prośbę 
jego brata Wasyla Ohowzuna postępowań??, 
celem usmania Iwana Chowiuna za zmarłego 
zaginionego. Wydaje się przeto ogólno we 
zwanie, aby udzielono sądowi b ó  kurstoro- 
wi panu dr, Epsteinowi, adwokatowi w Zło­
czowie, wiadomośoi o powyżej wymienię1 tym.

Gdyby Iwan Ghowzun mimo to 
wzywa się go, aby przed niżej wymienionym 
sądem stawił się, lub w inny sposób uwia­
domił o swem życiu. Sąd tutejszy na pono 
wną prośbę po dniu 1 lutego 1921 r, rez- 
atrzygnie o uznaniu za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddz. IV,
Złoczów, 21 maja 1920. (7S86)

T. 92/20 (I ) . Waśko Boman rolnik ze 
Seredniey, pełn»ł służbę wojskową w czasie 
wojny światowej jako żołnierz 45 pp. W lu- 
tyzr 1916 walczył na Bukowinie. Dai*. 16 
lutego 1916 w bitwie pod Sadagórą trafiony 
kulą zginął na miejscu. Pegrzebał go Michał 
Ochwat.

Sąd okręgowy w Sanoku wzywa ka 
żdego, ktoby o życiu Waśka Bomana miał 
jakąkolwiek wiadomość, aby dał o tern znać 
sądowi w przeciągu S miesięcy od dnia ogło­
szenia tego wezwania, t, j. najpóźniej do 
dnia 1 stycznia 1921. Jeżeli w tym czasie 
sąd nie otrzyma ładnej wiadomości o iyeiu 
jego, na ponowny wniosek Baśki Boman orze­
knie, łe  dowód śmierci Waśka Bomana usta­
lony został,

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Sanok, 19 lipca 1920, (8286)

T. V. 52/20 (I), Wdrożenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Marcin 
L?m iech urodzony w Urzejewicach w r. 1876 
i tam ostatnio zamieszkały, mąż Katarzyny 
Lemieehowej powołany do służby wojennej 
w r, 19)4, dostał się do niewoli rosyjskiej 
z upadkiem twierdzy Przemyśla w r. 1915, 
zkąd został przewieziony do Taszkmtu, Tu 
ciężko zachorował, skutkiem czego oddany 
zo&tał do szpitala, «d tego czasu wszelki słuch 
o nim  zaginął.

Gdy zatem możni, przyjąć, łe  zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 1 ust, z 81 m an a  1918 Dx. u.

p. Nr. 128, przeto wdraża się na prośbę 
łony Katarzyny Lemieehowej postępowanie 
celem uznania wymisni?%ej osoby aa zmarłą, 
a zarazem o g lm a  się wezwanie, ai j  udzie­
lono wiadomości ozag^icaym  sądowi, lubp . 
dr, Dzierżyńskiemu, adwokatowi w Bzeszo- 
wie, którego ustanawia się kuratorem.

Marcina Lemiecha ? żywa się, aby stawił 
się przed podpisanym sądem ;ub w inny 
sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd tut. 
na ponowny wniosek po dniu 20 listopida 
1920 orzeknie ostatecznie o uznania za zmar­
łego,

Sąd okręgowy Oddział V,
Bzeszów, 1 kwietnia 1920. (8275)

T. 102/20 (3), Wdrożenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci Mikołaja Boc-h- 
niałra. Mikołaj Bochniak urodzony w r, 1885 
w Nestorowcach został powołany w r, 1914 
do czynnej słuiby wojskowej przy 35 pułku 
i od tego czasu wszelki ś la i po nim zaginął, 
a okoliczność ta potwierdzoną została przez 
urząd gminny N eitonw ce.

Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
łe  Mikołaj Bothniak poniósł śmierć, przeto 
zarządza się na wniorak jego tony Kata­
rzyny Bschnisk postępowanie, eelem udowo­
dnienia zaszłej śmierci zaginionego. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, ałeby uwiado­
miono sąd albo kuratora p. dr. Kołaczkow­
skiego, adwokata w Złoezowie, .ż do dnia 
15 grudnia 1920 o zaginionym,

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po pod.ęeiu dowodów bę. 
dsie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Złoezów, 6 maja 1920. (65C2)

T. 150/20 (3). Zarządzenie poitępawa- 
nia celem uznania za zmarłego, Aadrij Zoło- 
bajło syn Tomy urodzony 2 sierpnia 1892 w 
Zsłaczu nad Prutem pow. Kołomyja, ożenio­
ny od 4 czerwca 19 4 z Anną Leśków, od­
szedł w czasie pierwszej mobilizacji z 24 
pp. na wojnę, łonie pisał kilka razy w sierp­
niu 1914. potem wszelki słuch po nim za­
ginął. Na wywiady u Czerwonego Krzyża 
uwiadomiono ionę Annę Zuobyjło dnia 15 
sierpnia 1915, ie  A adnj Zał,bajło na razie 
prowadzony jest w ewidencji jako zaginiony.

Wobec tego na prośbę łony *aginiu- 
nego wdrała się postępowanie, celem uzna­
nia go za zmarłego, a zarseiim ogłasza się 
wezwanie, ażeby udzielono wiadomości o za­
ginionym sądowi lub kuratorowi p. adw. dr. 
Landau w Kołomyji.

Andryja Zołob&jłj s, Tomy nzyw s się. 
aby stawił się przed podpisanym sądem, lub 
w inny sposób dał znać o sobie. Po 6 mie­
siącach od d d *  ogłoszenia tego edyktu w 
Gazecie urzędowej sąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie o uznani* za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Kołómyja 28 m aja 1930. (6486)

T. 82/19 (3). Wdrożenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci Mykity Hic kala 
z Turud. Mykita Kickału syn Wasyla i Anny 
religji gr. kat., urodzony na .’niu 18 kwietnia 
1882 w Turudach, został w sierpniu 1914 
powołany do auetrjackiej słuiby wojskowej 
i od tego czasu nie dat o sobie wiadomości, 
a w eile zaprzysiężonych zeznań Iwana Mo- 
chanicwieta, podartych zeznaniami Iw aaa 
Bawnry, widział go Kochanowicz przy od- 
W '0Cie wojsk anstr, w jesieni 1914 ż pod 
Lublina leżącego na ziemi i okrwawionego 
na piersiach.

Gdy wobea powyższego jest prawdo po- 
dobnem, łe  Mykita Kickało p o ró s ł  śmierć, 
przeto nh prośbę jego łoay Msrji Kiekało 
wdrała się postępowanie, celem udowodnie­
nia zaszłej śmierci zaginionego, Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie, aby uwiadomiono 
sąd a ł do dnia 1 »ty jznia 1921 r. o zagi­
nionym Mykicie Kickało,

Po upływie powyższego czasokresu I po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę­
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierć 
i uznanie małżeństwa za rozwiązane.

Sąd okręgowy, Oddz, IV.
Stryj, 2 ezerwca 1929. (7444)

r  166/20 (1), Zarządzenie postępowa­
nia cciem uznania za zmarłego, Melania re i 
Małaaka Buczkowska urodzona Diioba, żona 
Piotra Buczfeowbriego z Podkamienia. wedle 
zeznań świadka Marji Skibiekiij i poświad­
czę d a  urzęda gminnego w Pod zamienia, zo­
stała dnia 29 sierpnia 1915 przez cofające 
się wojska ro«j iskie w czasie gdy okolica 
Podksmiesia była te rb e m  największych walk 
między wojskami aa Ar ja b iern i i rosyjsMemi 
wywiezioną z Podkamie<u'a i od tego czasu 
nie dała o sobie snuku życia i wszelki ślad 
po niej zaginął i łe  prawdopodobnie podczas 
odwrotu wojska rosyjskiego poniosła śmierć.



Giy saiem prsyjąć naleiy, i* saehodsi 
ustawowa doamiemi ire  i  § 21 Ł  1 u. a. 
i § 1 i 2 ust: ,Bi  s dnia 31 marca 1918 Ni 
128 Ds. >. p., j u e t .  sarsądsa się na w iio- 
s« jej a ? i*  Potr i  Bncs^owskiairo nostępo- 
wsni* Salem ■znania M h » ji ra i Matanki 
Bncskowskiej *« sinsirSą i* f  n io są ,; a tu ii 
ieństwa jej s Piotrem Baeskowskim u m r>  
tego ik  m w ią isu e . L /d a je  s if  peseto figi 1- 
ae wesw anie, ażeby udiielono sadowi lub 
karatonw i o .  , i ,  Hcsslowi, adwokatowi 
Ztocsowiu, którego ustanawia się sam em  
olrońcę w ęda małżeńskiego w ikdcm o^i o 
p o if ji  wymienionej,

Gdyby Melaaja ra i Mat&nka Buc&low- 
pŁs mimo to syta, wsyws się ją, aby stawiła 
się prsed podpisanym eąuent lub w ia iy 
sposób dał saać o sobie, S id  tut, r i ®o',o- 
waą prośbę po daiu 31 "rodnia 1920 roi* 
strsygnie o usianiu  sa «tarią

Sąd s k r a w y .  'O disial IVS 
Złoesów, 21 cxerwca 1120 (7020)

T. 201/20 (3), Wdrożenie postępowa­
nia eelem uiKania sa umarłego, Tadeus* 
Markowski nrods&ny w r. 1884 w Bsłsca, 
powołany sostił w roku 1974 do esynasj 
słuiby wojskowaj, a od tego czasu nie dal o 
tobie n u k u  iy c h  i wszelki ślad po nim "a- 
giaął, co potwierdza rów aiei joówiaicsem e 
urzędu gminnego w B tłsca,

f l i t  zatem przyjąć aalaiy, ie  zachodzi 
ustawowe domażtm aie % § 24 Ł. 2 u, $. 
i § 1 i 2 ust. z d n h  31 marca 1918 Ps. 
u. p. Nr. 128. prsete wdraia ii§ aa  próśb 
jego iomy M ałaiki Markowskiej poatępewa- 
jue, celem uznania Tadeusza Markowskiego 
za zmarłego zaginionego, a małżeństwa jego 
z Małaaką Markowską zawartego za rozwią­
zane. Wydaje się przeto ególee wezwani^ 
i’i- udzielono sądowi lub kuratorowi w di 
Moszyńskiemu, adwokatowi w Złoczowie, któ­
rego ustanawia a ę zarazem obrońcą węzła 
małżeńskiego w nlsssośsi e powyiej wymię- 
nroaym.

Gdyby Tadeusz Markowski mimo to iył[ 
wzywa się go, aby przed niiej wymienio­
nym «ądem stawił się, lub w inny sposób 
uwiadomił e iycin. Sąd tutejszy na po: 3 -  
r  ną prośbę po d .> i 15 marca 1921 roku 
rozstrzygnie o uzaaniu za zmarłegej

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Złoczów, 11 czerwca 1929 (7117)

T, 256/20 (3), W droienio postępowania 
celem uznania za raaiłegro, Hryńko L c ik s  
gospodarz z Zalesia pow. Złoezów, został po- 
worany d*ia 1 sierpnia 1914 do czynuej s łu i­
by wojskowej przy 35 p. «br. kraj. ao d ie g s  
czasu nie dat o sobie ztaku iyeia i wszelki

id niiej wymienionym
w m sy  sposób uwiaSo-

i ślad po nim zaginał, co ^o triejdza rówaiei 
\ poświadczanie urzędu gminnego z Zalesia.
 ̂ Gdy zatem przyjąć aasai , ie  sacao- 

|  dai ustawowe domniemanie 1 f5 24 1,, 2 u. c, 
i § l  i 2 ustawy % da. 31 m .e a  1918 Nr. 
138 Dz. p. przeto wdi&żs się aa prośbę 
jego ioay Patruóki Łemko postępowanie 
cele® uznania Erjńk*. L istka za zmarłego 
zaginionego, a małżeństwa jego z Patronką 
Łeuko zawartego za rozwiązane. W yleje a 10 
przeto ogólne wezwanie, aby udzielono są­
dowi lub kuratorowi p. dr, S tAinbsilow i, ad 
wokatowi w Złoczowie, którego ustanawir 
się -.rasesa obt»ń«ą tręria małieńskiego — 
wiadoiaeśei 9 p,?wyi wymienionym.

Gdyby ftrjń k o  "Lemko mimo to iył, 
wsywc eię, aby przed 
gadom etswil się, 
mił «? ewara życiu. Sąd tutejszy na jsonow tą  
prośbę po dniu 15 lutego 1981 rom rsygnie o 
uznaniu z t zuiarłsgo,

Sąd okręgory, Oddział IV,
Zfcezów, 11 czerwca 1920. (7393)

T. VI. 264/19 (5). W droienie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Gakułtow 
ski Stanisław, cficjant urzędu podatkowego 
w fa taw isie syn Mieczysława i M*rjanny, 
urodzony w r. 18 ;6 w Zamościu ad Wojnicz 
pow. Brzmko, przydzielony w r. 1915 do 13 
pp,, wedłag zawiadomienia kadry iikwidacyj- 
a ej t  g A pułku zaginął w ciasie między i  a 
10 września 1915 na froncie wschodnim, we- 
dług s e r  ań Jana Piszeseka z L 'bert owa i 
Jana Ghojackiigo z Sró^w k'1, został rasny  z 
początkiam w r.eś»ia 1915 pod Przewłoką 
koło Bucss iza; od tego czasu nie ma o nim 
wiadomości,

Gdy zatem można przyjąć, ie  zais linieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 1 ustswy 1 31 marca 1918 Dz,
u. u. Nr. 128. przeto na prośbę Marji Ge- 
bułUwskiej wdrała się postępowanie, eeler. 
uznania wymienionej osoby ia  amarta, a za­
razom ogłasza się wezwanie, aisby udzielono 
wiadomości o z^ginionyita sądowi,

Stanisława Gebułtowskł^go wzywa aie, 
aby stawił się przed podpisanym sądem lub 
w i n u /  sposób dał znać o sobie, Po dniu 15 
w tz-śn it 1921 r. sąd na ponowny wnnsek 
ozzsknie estatscznie o uzzaniu za zmarłego,

8ąd ekręgowy c jfk , OdCz, TI, 
Kraków, 39 stycznia 1920. (6287)

T. I / .  90/20 (2), W droienie postępo­
wania esijm  uznania ca zmarłogo l l  j  ^  u 
Zieliński urodzony 27 luteyo 1889 w Ubia- 
dzie zamieszkały w Wlelcgłowach pswełany 
w r. 1914 de s łrłb y  wojskowej od września 
1914 nie dai o s*bie iadnyj wiadomości.

Gdy r  jtem  przyjąć n i l e i y i e  zachodzi 
ust-wowe domniemanre z § 1 ces, roz». 
z dnia 31 m ani. 1918 Ł 128 D;. p p., 
pristo w d n iz  się na prośbę Majfji Ziel ń- 
skioj postępowanie celen 'zniuU  za zmar­
łego, zagm-oaego. Wydaje się przeto ogóke 
wezwanie, aby (ubielono, sądowi wiadomcści 
o pow yi wymiewmym s 1 aprinbnego Tryw* 

aby uiłsj wymienionym sądem sta­
wił się lub w inny sposób uz.ltdomił o 
sy om iyciu.

& d tutejszy na ponowną prośbę po 
d» a 31 marsa '9 3 1  rontu rozstrzygnie) 9 
uznaniu zs zmrriego

Sąd okręyewy, O disisł IV,
Mowy Sącz, 30 lipsa 1920, (8265)

T. 33/20 (4). W droienie postępowania 
oclem udowodnienia śmierci Stefana Gzek.ia 
z Grabowa. Stefan Gzekit syn Dmyt?% i 
A htfji, roi. gr. kat,, -urod.on? na dai u 13 
sierpnia 1837 w Grabowie, został w ślad 
świadectwa urzędu gminnego w Grabowie 
powołany w *niu 4 czerwca 1915 do austr. 
słuiby wojskowej, a wedle saprzysięionych 
* e v “ń ouy jego Ołeny Gzekit od chTiilk 
wstąpienia do słuiby wojskowej; nie dał on 
o sobie i&dnej wiadomości.

Gdy wobec powyiszego just prawdopo- 
dobnem, ie  S tefm  Gzekit poiiósł śmierć, 
pnet< na prośbę jego iony Ołeny Czet1! 
wdraia pohtipewanie, celem udowodnie­
nia zaszłej śmierci zagi&bnego Stefana C»e 
kita, or&z celem uznania małi-Yst y* z nim 
: t  -1 uegi» 1 rczwiązane. Obrońcą węzła m&ł- 
ieńsk.ego ustanawia się adw. dr ^sum anna 
zs Stryja. W fdn» się przeto )gólne wezwa- 
n ll. aby udzielono sądowi lub adwokatowi 
dr Neumannowi wia£o*noŚ3i o po wy i  y j  
m isn iu y m ,

Stefana Gzekita wzywa się, aby się 
stawił rrzed podpisanym sąlem lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Sąd tutejbsy na 
io&o. są prośni po dniu 15 stycznia 1931 

rozstrzygnę o dowodzie zaszłej śmierci.
Sąd okręgowy, Oddział IV,

Stryj, 15 czerwca 1920, (7513)

T. 501/18 Snroaśowznia ,W, ofłosto- 
nym Nr. 174 „Gazety lwowskiej* z daia 3 
sierpnia 1929 edykcie am ertyztcy jrjm  w 
•srąwic Prokuratorii Gsneralnrj im. rz. kat. 
kościoła p«r&f. w Budzań«wie prostuję a>ę 
Nr. 6.7849 4 '/i listu zastawnego Gal. Bsnkw 
kr?j. w« Lwowie na 07.849, oraz Nr. 97.363

ksiąteczki Gal Fasy Oszczędności we Lw o­
wie i a  97,365, jakotei d s tr  uchwały 19 IV. 
1920 na 19 IV. 1919.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 13 sierpnia 1920, (6878)

Nc. I..831/20/4. Zarządze-ue umorzen;a, 
Nł wniosek p. Koura-ia. Stwkego, Kierowai- 
ks instalacji gat^cisgowsj w Jaśie wprowa­
dza się postępowanie eelem um orseiia w>- 
m:nni9nych niiej papierów wartościowych, 
które miały zaginąć i wzywa się posiadaczy 
tych papie, ów, aby zgłosili s* e  prawa do 
jednego od daty tego edyktu. W r^sie prze­
ciwnym uznałby Sąd po upływie tego ter- 
minn te  papiery wartościowe jako pozbawio­
ne znaczenia.

Oznaczenie papierów wartościowysh: 
Tymczas owe świadectwo Ministerstwa Skarbu 
Nr, 13.054 wystosowane na imię Konrada 
SUrksgo w Jaśle, na w ^acone dnia 1 m»ja 
1920 13 951 Mk 95 i .1* na obligecje 5 prc. 
długoterminowej wewnętrznej potyczki P a ń ­
stwowej z roka 1920 wartości imiennej 
18.300 Mk.

powiatowy, Oddział I,
Jssło, daia 11 sierpnia 1920. (8259 2—3)

Ms. XVI. 62/20 (2). W droienie postę­
powania amortyzacyjnego. Na wniosek Karo­
liny Urbanowicz w Drobobyezu w draia się 
postępowanie ceiem as ortyzacji następującej 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej ksią- 
iećzki wkładkowej Towarzystwa zaliczko­
wego w Drohobyciu Nr. 9517 na 860 kor. 
na im.ię Ka oliny Urbanowicz wystawionej.

Posiadacza powyższej ksiąieczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze s rfo jra i pra­
wami- w ciągu 6 miesięcy w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego crtso- 
kresu za nieistniejącą uznana zostanie,

Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Drohohysz, 19 kwietnia 1920. (8280 2—3)

Nc. XVI, 95/20 (3), W droienie postę­
powania amortyzacyjnego. Na wniosek Emilji 
Zderkowskiej w U łyizne*  wdraża się postę­
powanie celem amortyzacji następującej rss- 
komo przez wnioskodawe&ynię zgubionej ksią­
żeczki wkładkowej B raku przemysłowego 
r ' ja w Diohcpyczu Nr, 1638 aa  >4091 kor. 
91 hal. na imię Heleny Zderkowlskiej wy­
stawianej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przetc, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 6 miesięcy r  przeciwnym 
bowiem rasie pc upływie powyższego esaso- 
wawu za nieistniejący uznane zostaną.

Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Drohobjfes, 4 czerwca 1920. (8282 2 —8)

U l fiSS

Ruda Zawiaaowcza 
Towarzystwa akcyjnego „AZOTa w Borach

zwołuje

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
do Krakowa do sali cbrad Banku Małopolskiego, Rynek 25, na 

godzinę 4 po południa dnia 4 paźdzlernka 1920 r. 
PORZĄDEK DZIENNY: 

Uchwalenie warunków emisji nowych akcji.
Tymczasowe potw ierdzenie n a  akcje u p rasza  się złożyć w B a i 1 M ałopolskim  w K ra­

kowie. P rzy tacza  się w m y61 sta tu tu  dosłownie brzm ienie § 26:
tPosiadanie 25 akcji zakładow ych albo akeji pierw szeństwa upraw nia do oddania 

jednego głosu n a  W alnem  Zgrom adzeniu. Ą by módz swoje prawo głosow ania wykonać m usi 
każdy akejonarjusz złożyć najpóźniej n a  6 dn i przed W alnem  Zgromadzeniam  wym aganą 
ilość akeji wraz z n iezap ad ły m i jeszcze kuponam i w m iejsca składowem, k tóre  w obwie­
szczeniu zwołującem poda R ada Zawiadoweza. A kcjonarjusze otrzym ują na  złożone akcje 
p isem ne potw ierdzenie, które służyó m a zarazem jako legitym acja, upow ażniająca do w stępu 
n a  W alne Zgrom adzenie. Potw ierdzenie  to opiewa na nazwisko i ma wyrażać ilość głosow 
p rzysługu jących  danem u akejonarjuszowi.

Legitymacja słu2ye m oie włącznie osobie wymienionej lub też jej pełaomoeniŁowi 
nalłży  -ie wykazać się  morąertnu, Prred każdem W alnem Zgromadzeniem musi być wyło­
żony wykaz' akcji z wym ienieniem  nazwisk akejonanuszów i  ieh m iejsca zamicbikania. 
tu d z ież  z podaniem ilości akcji przez każdego reprezentowanych i  ilo ści g ło só ir, które »a- 
żdemu przysługują. Wykaz akeji i  akejonarjuszów ma b^ć na 5 dni przed dniem Zgroma­
dzenia wyłożony w biurze Towarzystwa oraz na K ainem  zgromadzeniu od tej ohwiU 
wolno akejonarjuszom i ieh  należyci! wylegitym owanym  zastępcom wykaz ten  przeglądać 
za wykazaniem się leg  tvmacią do udziału w Walnem Zgromadzeniu. Na każdem Walaem  
Zgromadzeniu musi b>ć w yłożony spis obeenyeh ak«ion. rjoszó.7 i  ieh zastępców % wymie­
nieniem  icb nazwiska i miejsca zamieszkania, tudzież z podaniem akcji przez kzźdsgo re­
p re z e n to w a n y c h  i  ilośei głosów, która kaźdemu p rzy słu g ’je. Każdemu obtenemu akcjonariu­
szowi lub zastępoy wolno ten sp is przeglądać

W yka* wyłożonyoh akcji i akejonsrjuszów obecnych na zgromadzeniu ma być dołą­
czony do protokołu W alnego Zgrom ad senia. N a  żądanie należy każdemu akcjonariuszowi 
wydać w biurach Towarzystwa najpóźniej do dni 3 orze4 Walnem Zgromadzeniem odpis 
sprawozdania rac1 unkowego wraz z bi ansem i  rachunkiem zysków : strat trdziez odpis 
wszystkich wniosków przygotowanych na W alne Zgromadzenie, P-óez tego należy zezwolić 
w biuraob Towarzystwa na przegląd przedłożeń i  dokumentów przygotowanych na Walne 
Zgromadzenie.

Każdy akejonarjusz może głosować na W alnem Zgromadzeniu bądź osobiście, bądź 
przez pełnomocnika bez względu na to osy ten pełnomocnik jest akcjonariuszem, czy nie.

N iewłasnow olni i osoby prawne głosoją przez swoich zastępców ustawowych w zglę­
dnie statutowych.

T o r b y  'S z k o l n e
i  p l L e l o a n i  p o  2 0  M a p e k

poleca
K L 1 F I K A  L A L E K

L w ó w ,  u l .  H a l i c k a  L .  2 1 .

O g ło sze n ia  It-tytacJI.
D nia 16 w rześnia o godzinie 9 odbędzie się p u b li­

czny, pozasądowy p rze targ  rzeczy zbędnych i  niepodjętyeh 
w m agazynie tu t. dworca głównego.

Kolejowy Urcąd ruchu Lw ów .

Kapelasze dla Pań j Panów
o sta tn ie j k r e s A i  w  n a jlep szy ch  ga tu n k a ch  p o  cen ach  
fab ry czn y ch  poleca P ierw a za  K ra j. F abryka Fapelugpy

R u d o l f  A  N e u w e l t a
w e L w o w ie , u l .  B a lo n o w a  1. 3 (przystanę* tramwaj HG). 
.Przerabia i farbuje wszelkie kr.pe^sze n a j  s t a r a n n i e j  

a a  sz a jn o iw su e  J a s o n y .

W  A D IfE  îjtkówe, urzędnicze JsMi studenckie i cywilne
wykonują starannie zaszczytnie znana

Pracow ila JANA W T M iN N A
w »  L w o w i e ,  u l .  T r y b u n a l s k a  I .  I .

F a b r y k a  d j a m e n t ó w
d o  r z n i ę c i a  s z k ł a  i  d o  s z m e r g l o w y c h  s z y b .  
I .  S Z E F T E L , W arszaw a, g r a n ic z n a  16 c . Telef. 2 t 3 -  °9. 
P. S. Djamentj wyrabiam podług systemu zagranicznego. 

Egz, od 1882 roku zwyezajne.

Schcmif miesięcznych poborów
urzędników państwowych na podstawia ustawy 

z dniu 13 llpca 1920

w °d rn h a ru i I g n a c e g o  J a e g e r a
L w ó w ,  u l. S y k s tę s k a  3 3

L S K A I IZ  -  D r N ^ Y S T *

Dr. M. Wilrtoi
pruy plan Slaryscklin 1, 

u ih.cgu nl< Kopernika
ordynuje w ehoreba :h eąbów , 
lamy ustnej, gardła i nosa 
W fjrtow zaie zębów W  bela 
Pracownia s it ie -n y e 1- zębów 
w  kauczuku, błocie i plrty i 

od HM  b*w pr-erżyr.

parały Jołr;r>
,  v  f i e r n

i :  ** wy/ssnj*dewrarnw?Beguml ęzî ewskl
Lwów, ul. Franciszkańska 7.

H B H [ 4 t i ! S * . . '4 E ie ś a i

Czas
odnowić

przedpłatę!

Z Drukarni W1 Łosiński

P o lsk ą  P ozyczkę O drodzenia I
Zarsąaem Jóiefa Ziembińskiego.

onozozsp fcMOjTOod P̂o*i Z0(«N


